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„ Ponieważ dla władz w Prusach je s t  ję 
zyk niemiecki językiem urzędowym, urzędnicy 
pruscy zaś tylko ten język rozumieć są obo
wiązani, ponieważ dalej, pomijając już p rak ty 
czną niewykonalność, niema obowiązku wyma
gać, aby władze policyjne posługiwały się tłu 
maczami: nie może przeto ulegać wątpliwości, 
że urzędnik policyjny, dozorujący publiczne ze
branie, mocen jes t żądać rozpraw  w języku u- 
rzędowym tj. niemieckim, a gdy temu żądaniu 
nie stanie się zadość, mocen przerwać rozprawy. 
Jeżeli zaś przypadkiem urzędnik policyjny w ła
da doskonale obcym językiem, w którym się 
rozpraw y odbywają, oraz jeżeli chce z tej sw o
jej znajomości języka na korzyść zgromadzenia 
zrobić użytek, natenczas roa niewątpliwie p ra 
wo dozwolić rozpraw  w obcym języku."

T aka in terpretacja ustaw y o stowarzyszę 
nłacfa, staw iająca rzecz do góry nogami, nie po 
doba się naw et zaciekłym przeciw nika* polo
niami, jak Potener Ztg. i wychodząca®* W t  u- 
dziądza GeaeUigtrowi. Podajemy głos frewdaye- 
ra jako pisma tam tej prowincji. Oto co czy ta
my : „Opinia niemiecka w naszej okolicy by
najmniej nie pochwala rozwiązauia wieców w 
Nowej Cerkwi i w Skurczą. Gdzie policja nie 
włada dostatecznie językiem polskim, aby módz 
kontrolować zebranie, tąrn trzebaby to poru- 
czyć komuś, cb zn ad & b rie  język polski. P rze
ważna większość włościańskiej ludności p o l
skiej w prowincji naszej zbyt mało posiada 
znajomości języka niemieckiego, aby mogła u- 
czestiuczyć w naradach toczących się po nie
miecku. Jeśli tedy pouczenie mas ludu, czy to 
pod względem spraw  ekonomicznych, jak  np .na 
zebraniach rolniczych, czy pod względem spraw  
politycznych, jak  na zebraniach ludowych, u- 
waża się za rzecz pożyteczną — a któżby za
przeczył pożytkowi takiem u 1 — sknteczuie 
dziać się to może jedynie w języku właściwym 
masie ludu. W takich sprawach policja naszem 
zdaniem powiuna się stosować do potrzeby lu
du, a. nie odwrotuie lud do językowych w iado
mości policji.*

Podobno i rejeneja w Kwidzy*i«< srom a się 
iaterpeatacji, zawartej w odpowiedai Wydziału 
powiatowego w Starogardzie na zażalenie p. 
Jackowskiego, i poleciła Reksowi bywać obe
cnym na polskich wiecach.

Zawiązało się w Gnieźnie T o w a r z y 
s t w o  w z a j e m n e j  p o m o e y „U 1* na po
dobieństwo „U la“ pozuańskiego. Od samego 

' początkn łam ać się musiało z nie m itam i t ru 
dnościami, przez w ładze najezdniteze atawiane- 
mi. Trudności zaraz na początku staw iał sąd 
gnieźnieński, gdy zarząd zgłosił się do zapisa
nia Tow arzystw a w re je s tr  handlowy. W  dłu
gim wywodzie oddalił sędzia od zapisu, flowo- 
dząc, ze do firmy polskiej dodać koniecznie na
jeży niemiecki, jedynie legalny w yłaz ^Binge- 
tragehe G enossenscbaft1*. Podstaw ą wywodu 
było mniemanie, ie  do roku 1867 można było 
używać dodatku „Towarzystwo11 intabulowane*, 
ale po ogłoszeniu praw a nowszego z roku 
1868 naw et i ten dodatek polski nie je s t 
legalny, gdy prawo Rzeszy niumieckiej r. 1868 
tylko <sie) w niemieckim języku było ogłoszo
na. W nosił tedy  dekretujący w sądzie gnieźnień
skim, że po emanaccji tego praw a, każdy sąd 
winien odd jłać  zapis Spółek, gdy aiema do
d a tk u ! ‘̂ EingotHagiene Ge»ossenaehaft.‘

Z arząd „Ula* po prosta przesłał do sądu

Braci*! m j  wam krew dawali 
Dziś wy dla naS nic — prócz Izy !

Hej'kto Polak, na bagnety! 
fcyj swobodo, Polsko żyj'!
Takiem hasłem cnej podniety 
Trąbo Basza wrogom grzmij.* *)

Dalej, z czapką na bakier grzm iała wiara 
Jłydygiery i Wybicie 
Dajcie epbtdj, ja wam życzę.

Albo znowu, z zapałem  oku 
Już nie żyje Kataryna,
Niebofm się rokineydk.

A za króls jeszcze Jana,
Polaka była 'z męstwa znana.

Decz ze wszystkich tych starych, a przez 
nas śpiewanych pieśni, najdzielniej rozlegała się 
w powietrzu następująca :

W Oejrołęce n i równinie 
Tara Ogólny zbiór ma być,
Bierzcie kosy, bierzcie kije,
I diiegcisrry chodźmy bić.

Marsz bra-cia do boju,
K ie  ża łu jm y  swego zno ju ,
Uderzmy śmiało, skoro staniemy, 
Wnet Moskalików ztąd wypędr.iomy.

Już piechota ntfttępuje,
Błyszczy oręż, szczera stal!
Karabiny swa szykuje,
Na komendę ; cel t pal ł 

Hocrały armaty,
Brzęczały granaty !
Srogie k a rtacae  w arczą*  leciały  
I  M oskaliekom  śm ierć  zad aw ały  !

Ach Ostrołęko, twoje równiny 
Będą Wspominać potomne syny!

Ten ostatn i dwuwiersz śpiewał się trzy  ra 
zy, sentym entalniej niż iuae strofy i z podnie- 
sionemi do góry oczami *).

bpiewy jeszcze brzmiały, gdy rozkaz zo
sta ł danym, aby wszyscy byli gotowi do w y
marszu wieczorem, nadbiegła bowiem sztafeta 
a pilną wiadomością.

W iedzeni ciekawością okrążyliśmy Jankow 
skiego. Ten przeczytaw szy depeszę, odwrócił 
się ao nas i zawołał.

— Panowie, Moskwa idzie na n a s !
  (Ciąg dalszy d.)

*) Jest to strofka zo znanej pieśui Karola Sien
kiewicza i powszechnie śptowahej.

•) Ciekawe są bardko śpiewy patrjotyczne nasze
go narodu. Malują one doskonale charakter pałrjotyz- 
mn żołnierskiego. Dla tego to charakteru zająć się 
niemi powinna etnografia uawet wtedy gdy znajomy 
jest ich autor, stały się bowiem ludowemi.

dejrzywać by można, że w zgodzeniu się ńa 
f o r  m ę przedstaw ieuia różnią s ię . oba z g o d n e  
mocarstwa. Peater L loyd  z tego, że P o rta  wa
hała się w decyzji przyjęcia przedstawienia 
m ocarstw , w y cią g a  wniosek, iż projekt lir. An- 
d rassego  musi zawierać coś iunego, niż jest w 
fermanie sultańskim. Jakkolw iek dzienuik pe- 
szteński może miewać dobre informacje z naj
bliższego źródła, na rozumowanie jego trudpo 
się zgodzić; bo po za punktem rozciągłości te- 
l-ytorjum, na którem  mają być wprowadzone 
reformy, oba projekty, podług zapewnień orga
nów również bliskiego źród ła , mają się zgła
dzać. przynajm niej o tyle, że projekt Andrąs- 
sego nie więcej a raczej mniej od sułtańskje- 
go daje. I

W liście wiedeńskim zatytułowanym Koln* 
c e r t  e u r o p e j s k i  a P o  r  t u ,  powiada Gaze
ta K rzyżow i, ie  A ndrassy dobrze dotychczas 
operował przeciw przesileniu. W szak jako 
przedewszystkiem  m a  d i  a r s  k i  mąż stahu 
opiera się on obn rozwiązaniom kwestji bośniac
kiej ; uformowaniu nowego państw a lennego, lhb 
wcieleDiu Bośnii do A u strjl Ąle z czasem je 
dno z tych dwóch rozwiązań je s t nieunikniołe, 
mianowicie d r u g i e .  Moskwa nie będzie kię 
sprzeciw iała, skoro tylko Anglia i Niemcy p rzy
zwolą. Te ostatnie jednak nie mają już nadal 
żadnego interesu w popierania polityki madiir- 
skiej. Ciekawe je s t przy tem wykrycie, podług 
którego ów znany artyku ł moskiewskiego Gyw- 
ca urzędowego, k tóry  omawiał moskiewskie sym 
patje dla chrześcian tureckich, ogłoszony został 
przez Ignatjew a wbrew woli Gorczakowa.

S ta ra  Presie była doniosła, ie  lord Derby 
oświadczył gotowość przystąpienia do akfji 
m ocarstw w przedmiocie noty A ndrassego. 
Wiadomość ta  je s t przedwc/.esuą, bo dopiero 
d z i ś  odpowiedź na notę m inistra austijack te- 
go będzie przedmiotem obrad m inisterstw a an
gielskiego. To zapowiada, dodając do zapow|e- 
dzi radę, aby Turcja była powolną względem 
akcji mocarstw.

Korespondent nasz paryski Słusznie stw ier
dza, iż o d e z w a  M a c  - M a h o ń  a przychyl
nie została przyjęta przez większość stronnictw  
we F ran c ji To jednak zawdzięczać 'ualeŁy »ip, 
jej istotnej w ątłości, k tó ra  tylko polega ha 
zręcznem balansowaniu między htronniętwanlii, 
a raczej teraźniejszem u ztbsuhkowi1 tych s tro n 
nictw do rządu. Niie dziś zajmująca całą F ra n 
cję spraw a wyborów natchnęła naczelnika rze- 
czypospolitej francuskiej do wydania tej odezwy, 
jeno rosierk i w łonie samego gabinetu. M^c- 
Mahou obawiał się, aby te rosterk i nić dąiy 
pochop tentu lub oweipu stronnictwu do fiwfo- 
miernych nadziei skorzystania z przesilenia.' 
Różne strofthictw a czekały na program  rząd o 
wy w w yborach; prezydent jednych zapewnił 
o obronie porządku społecznego, choćtaż pa 
prawdę nie ma tam żadnych groźnyeh wichrąy- 
cieli onego, a drugich zadowolnił podpisjśm 
prezydeuta „r ze  c z y  p o s  p o 1 i t e j ‘ ; każdemu 
po pierniku, — ale i to dobrze.



zbiór praw z r. 1868, gdzie prawo o spółkach 
jak  każde inne ogłoszone je s t po polsku, gdzie 
nadto w §. 2.' „E ingetragene Genossenschaft* 
je s t spolszczone przez „Tow arzystwo in tabulo
wane*. A rgum entacje zarządu ponownie oddalił 
sąd  gnieźnieński, przy dawnej rezolucji pozo- 
stawając. Dopiero spraw a zaniesiona do sądu 
apelacyjnego w Bydgoszczy, jak  słychać, po
myślniejszy nadała kierunek na korzyść „UW* 
W yrok senatu cywilnego rozstrzyga, że nie mo
że się „Ul* upierać przy dodatku „Zapisana 
spóika*. który jes t dowolnym (nie zaw artym  
w urzędowem tłómaczeniu praw a), ale powinien 
zamienić Zapisana Spółka na T o w a r z y s t w  o 
i n t a b u l o w a n e ,  bo tak  brzmi w tłum a
czeniu urzędowem. In iem i słowy, żądanie sądu 
gnieźnieńskiego, aby koniecznie do firmy pol
skiej niemiecki ogonek dołączyć (E ingetragene 
Genossenschaft) je s t nieuprawnione.

M oskiewski rząd , k tóry  rozpraw ia tak  li
beralnie w spraw ach tureckich, dopuszcza się 
u siebie gwałtów, rzadko naw et w Turcji p rak
tykowanych. Ncue fr. Presse w korespondencji 
z Odessy donosi o nowym gwałcie, k tó ry  wzbu
rzy ł i p rzestraszy! mieszkańców m iasta Odessy. 
Brodzki. 62letui starzec, jeden z pierw szych 
bankierów tego m iasta i radca miejski, bez s ą 
du i bez podania przyezyny został wywieziony 
na mieszkanie do Permy. P rzed  wywiezieniem 
dano mu 24 godzin czasu do uporządkowania 
swych interesów  i tylko zawdzięczając s ta ra 
niom gubernatora tłtragonowa, przedłnżono ten 
term in do 48 godzin. Pomimo przestrachu, w y
wołanego tym przykładem  dowolności rządowej, 
ze dwadzieścia powozów odprowadzało w ygnań
ca na dworzec kolei żelaznej. P rzyczyna wy
wiezienia niewiadoma.

Moskiewski m inister oświaty publicznej wy
dał nowe rozporządzenie, na mocy którego mło
dzież z wychowania pryw atuego może zdawać 
egzam ina w gim nazjach i progim nazjach jedno
cześnie z uczuiarni tych zakładów. Rozporzą
dzenie to w doslownem b 'ztnieniu umieszczamy 
w odpowiedniej rubryce.

Korespondencje „Gaz. flar.w
W iedeń  d. 15. stycznia.

(Y). Książę A uersperg i jego koledzy mi- 
n isterjalni odbywają te raz  z klubu do klnbu 
pielgrzymkę. O odwiedzinach w klnbie postę
powym już wiecie; przez niedyskrecję jednego 
z członków frakcji postępowej dowiedziała się 
publiczność o przebiegu rozpraw  klubowych 
Przedw czoraj zaszczyciła tró jka  m inisterjalna 
posiedzenie klubn lewicy, a znown wczoraj była 
obecną na posiedzeniu frakcji zwanej „cen
trum*. Cel tych odwiedzin wszędzie ten sam. 
Przedewszystkiem  chodzi rządowi w dzisiejszej 
krytycznej chwili o zbliżenie do siebie w szy
stkich frakcji centralistycznych i o fuzjonowa- 
nie tychże w jedno wielkie stronnictw o mini- 
sterjalne, któreby nieograniczone pokładało za 
ufanie w m inisterstw ie i przekazało mu zupeł
ną d y k trtu rę  co do prowadzenia dalszych ro 
kowań z Węgrami, a naw et i spraw  ianych. 
T ak bowiem należy rozumieć „kontakt*, k tóry  
gabinet pragnie wznowić z większością p a r la 
m entarną. Również chodzi gabinetowi o to, 
ażeby nikt nie interpelow ał go co do spraw y 
austro-w ęgierskiej, a tem samem o pozostaw ie
nie obywateli państwa tak jak  dotychczas w 
zupełnej niewiadomości o stanie i przebiegu 
tej dla w szystkich bardzo ważnej sprawy. Zdaje 
się, że parlam entarni pionierzy centralizm u, za
grożeni energicznem wystąpieniem  Tiszy, sku
pią się istotnie jak  pisklęta pod sk rzyd ła zama
szystego A uersperga i przejęci bojaźuią milczeć 
będą, jak  na grzeczne dzieci przystało. Tym 
sposobem odetchnęliby miuistrowie i mieliby 
przynajmniej na pewien czas trochę swobody 
oddechania. Opozycji przypada więc rola prze
ryw ać spokój m inisterjalny i mącić gołębią 
zgodę, k tó ra  w przyszłości ma panow ać w obo
zie centralistycznym .

Wobec ważnych wypadków, na k tó re się 
zanosi — wobec oczywistych kłopotów partji 
wiernokonstytncyjnej nie należy nam przypa
tryw ać się bezczynnie. Doprawdy nie pojmuje
my, dlaczego „stronnictwo H ohenw arta“, p ra 
wnopolityczna czeska partja  i koło polskie do
tychczas tak  bierflle zachowają się. Przecież 
tak  samo jak  Niemców obchodzi i inne narodo
wości ugoda z koroną św. Szczepana i tak  sa 
mo przysługuje im prawo zabierania głosu w 
tej sprawie. Że stanow isko gabinetu przedli- 
taw skiego je s t zachwiane, o tem w ątpić nie 
można — kiedyż więc nadarzy się odpowie 
dniejsza chwila do walki zaczepnej, jak  w ła
śnie , obecnie'.? Jeżeli opozycja nie będzie um iała 
teraz korzystać ze sposobności, jeśli teraz nie 
potrafi zająć odpowiednego stanow iska wobec 
m inisterstw a i jego p a r t j i -. natenczas wystawi 
sobie świadectwo nieudolności politycznej. Nie
ma bierność, objaw iająca się w głosowaniach 
przeciwko wnioskom partji centralistycznej, nie 
jes t jeszcze sama przez się ani m ądrością, ani 
zręcznością p arlam en tarn ą ; dlatego pozwalamy 
sobie powątpiewać, czy wyborcy będą zadowo
leni podobną mechaniczną tylko p racą  w tak  
stanowczej, ważnej chwili. Dziś należy działać 
słowem i czynem, należy ostro i bezwzględnie 
k rytyk ow ać i kontrolować czynności rządu, na
leży ułożyć własny program  akcji w spraw ie 
austro-w ęgierakiej, k tó ry  na w ypadek , jeśliby 
w iem okonstytucyjni nie mogli z W ęgrami przyjść 
do ładu — stanowiłby w przyszłości podstawę 
do trak tow ania pomiędzy W ęgram i a opozycją 
prawnopolityczną. Ale działać trzeba — dzia
łać i jeszcze raz; d z ia łać !

Rozpraw y R ady państw a nie budzą dziś 
prawie żadnego interesu. Izba posłów odbyła 
dotychczas trzy  posiedzenia, na których mało- 
znaczące sprawy załatw iano.

W czoraj odbyło się pierw sze posiedzenie 
Izby panów, na którem  projekt ustawy k laszto r 
nej pomimo dość silnej opozycji ze strony kle- 
rykalnej do szczegółowej rozpraw y przyjęty zo
stał. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów 
uzasadnił morawski poseł dr. Meżnik swój wnio
sek, dotyczący opodatkowania spółek zarobko
wych i gospodarczych (Erw erbs- und Wirl> 
schafts-G enossenschaften), nderzając ostro na 
niespraw iedliwy system  podatkowy, k tó ry  nie 
powinien hum anitarnych instytucyj obciążać i 
przezto ich rozwój hamować. W niosek dr. M«- 
żnika odesłany został nie do komisji podatko
wej. ale do osobnej, złożonej z 9 członków, 
którzy z całej Izby mają być wybierani. O ba
wiano się bowiem, aby wniosek ten ważny w 
komisji podatkowej nie został pogrzebanym.

Następnie rozpoczęto dalszy ciąg rozpraw  
nad rezolucjami, odnoszącemi się do ustaw y 
finansowej na r. 1876.

W tej chwili dowiadujemy się z dość wia
rygodnego źródła, że dalsze rokowania z Wę
grami już 23. b. m. mają się we W iedniu roz
począć. W tym celu mają ministrowie Tisza, 
SzeU i Simonyi zjechać do przedlitaw skiej sto

licy. Czy wiadomość ta  jest prawdziwą, nie u- 
miemy powiedzieć. (W edług pism peszteńskich 
jes t myloą; p. r .)

W a rs z a w a  d. 5. stycznia.
Spełniona straszna zorodnia w Bremerha- 

ven powinnany dać wiele do myślenia w ybrań
com, stojącym  na czele rządów.

Ca<*oty już było w strzym ać rozkrzew ianie 
bezwyznaniowości, tak  zwanego kulturkampfu. 
P rzy  ogólnym prądzie edakacji utylitarnej, z a 
stosowanie ooraz nowych odkryć w chemii i w 
mechanice staje się przystępnem dla w szyst
kich warstw  społeczeństwa, k tóre wpadną nie- 
zadłago w ostateczną anarchię, jeżeli oprócz u- 
dzielańia nauk realnych nie będzie hamulca mo
ralnego, hamulca religijnego. Bez tych zasad 
człowiek zamieni się w drapieżne zwierzę, a 
ludy w bandy rozbójnicze.

O statnia wojna rozbestw iła pruski land- 
wehr; a landw ehr to całe obywatelstwo, to na
ród. Tymczasem obywatelstwo to nauczyło się 
palić, rabować i mordować, zasmakowało w a- 
wanturniczym bycie z dnia na dzień. Dzisiaj 
już mieszkańcy Berlina przechadzają się uzbro
jeni w rewolwery, ale i te  niezadługo nie na 
wiele się przydadzą, bo dynamitowa pnkaw ka 
więcej od arm aty sprawić może zniszczenia.

Tego zw rotu ludzkości do stanu zw ierzę
cego jedyną przyczyną są rządy, które tra k tu 
ją  ludy jako s tad a  bydła, jako z takiem  się ob 
chodzą, i dla swoich samolubnych celów w yzy
skują.

Nietylko w Niemczeeh, ale i u nas dostrze
gać się już dają ślady demoralizującej edukacji 
rządowej. W  W arszaw ie kradzieże i napady na 
porządku dziennym. Nie ma dnia, żeby nie z ra 
bowano jakiego sklepu, lub uie było napaści na 
pryw atue mieszkania. Na L itw ie mieszkańcy ca
łych powiatów są jakby w stanie oblężenia. 
Zuchwalstwo tak zwanych burłaków  (starow ier- 
ców) doszło do najwyższego stopnia. Do 1863 
roku burłak i zachowywali się spokojnie. Hanie
bnej pamięci Murawiew zorganizował z nich 
zbrojną koaną m ilicję dla ścigania powstańców. 
Tymczasem jedynem zajęciem tych band były 
uapady na dwory, rabunki i mordy. Burłaki 
(Litwiui nazyw ają burłakiem  każdego Moskala) 
zamieszkują m iasteczka zwykle na samych k rań 
cach, zkąd im łatwiej nocną porą na łotrow skie 
wyprawy wyruszać, a często i k ilka dni po za 
miasteczkiem przebywać, bez zwróceniu na sie
bie uwagi policji, k tó ra  zresztą  jedną z nimi 
tworzy falangę. Ten moskiewski land,vehr, ro z 
zuchwalony przez M urawiewa już od 12 la t 
plądruje po kraju, a w ostatnich czasach zor
ganizował się w bandy i trudni się rozbojem 
aa w łasną rękę. Mieszkańcom pochodzenia pol
skiego, a więc wszystkim, z wyjątkiem czyno- 
wników, nie wolno mieć broni nawet dla w ła
snej obrony. Zamożniejsza też szlachta schroni
ła  się do miast, porzuciwszy dwory na pastwę 
rozbójników: parę tygodni temu w powiecie Wił
komirskim rezydencja obywatela Komara, ba
wiącego za granicą, została do szczętu zrabo
waną, a mieszkańcy w pień w ycięci; liczba za
mordowanych dochodzi do 27 o só b ! Postaram  
się dostarczyć wam lis tę  w szystkich zrabow a
nych dworów i zamordowanych osób z powia
tów, w których burłaki bezkarnie plądrują. 
P rzy takim stanie rzeczy zadziwiającem je s t to, 
że władze miejscowe obojętnie p a trzą  na po
pełniane gw ałty , a naw et pewne z tego okazu
ją  zadowolenie. Do czego nas ta  sza tańska po
lityka doprowadzi V nie pojmuję; kradzieże i 
rozboje na wielką skalę popełniane byw ają nie
tylko po wsiach i na publicznych d rogach , ale 
i na w szystkich kolejach żelaznych w cesar
stwie. Ju ż  naw et w Terespolu, gdzie się roz
poczynają zarządy moskiewskich kolei, czytamy 
we dworcu, na stacjach i w wagonach ostrze
żenia, zw racające uwagę podróżnych na pilno
wanie rzeczy i pieniędzy. M oskiewskie wagony 
są tak  zbudowane, iż środkiem wzdłuż prze
chodzi się przez w szystkie wagony całego po
ciągu. W ielka to wygoda dla podróżnych, ale 
również i dla złodziei. Jesteśm y przekonani, że 
grabieżą trudn i się służba kolejowa moskiew 
ska. Konduktorowie w czasie ruchu otw ierają 
pakunki, wyjmują kosztowniejsze rzeczy i na- 
powrót je  zam ykają, używ ając do tego zrę
cznych ślusarzy, a naw et pieczętują, jeżeli wa
lizy były  opieczętowane. Śpiącym  odrzynają 
podróżne worki, trzym ane w rękach, również i 
z pieniądzm i; a często też przebudzonych du
szą i z wagonów w yrzucają.

Zbliża się nakoniec dawno oczekiwano gro 
monośnaburza, co ma do szczętu zniszczyć p ra 
wodawcze podwaliny naszego społeczeństw a. 
Ju ż  wyasygnowauo w Petersburgu  380,000 ru 
bli na koszta podróży dla sądowych czynowni- 
ków. K rążą pogłoski, iż 3/, wyższych czyno- 
wników sk ładać mają Moskale czystej krwi, V, 
zaś żydzi. Z nominacji najwyższych dygnitarzy  
sądowych wnosićby można, iż pogłoska ta  się 
spraw dza. G erard, prezes Izby sądowej je s t po
chodzenia żydowskiego, ja k  również i p rokura
to r T rachtenberg  je s t  przechrzczonym żydem. 
Na prezesa miał być nominowany Kowalewski, 
a na pomocnika jego Cholewiński, następnie zaś 
mówiono o Rogozińskim — zmiana t a  jednak 
nominacji w yraźnie wykazuje tryum f partji mo
skiewskiej przez jedną koterję zmoskalonych 
żydów popieranej.

Po wprowadzeniu reformy sądowej w Kró
lestw ie zorganizow ana będzie R ada miejska w 
W arszaw ie i rozpocząć ma swoje czynności z 
końcem przyszłego roku. W yborcami będą w ła
ściciele domów i kupcy 1. i 2. gildji. Ci wybio
rą  72 radzców, k tórzy  znowu z pośród siebie 
trzech czy dw unastu radców stale pracujących 
przy m agistracie; resz ta  stanowić ma radę nad
zorczą, kontrolnjącą czynności Rady i magi
stra tu . Teraźniejszy prezydent ma zastąpić gu
bernatora Medena, k tóry  aw ansnje na „tow arzy
sza* przy jakim ś m inistrze. R ada zaś miejska 
będzie podległą gubernatorowi. Insty tucja  mo
skiew ska „Dumy miejskiej* ma być zastosow a
ną do W arszaw y z pewnemi rozumie się w yłą
czeniami liberalnych atrybucyj, jakiem i są  ob
darzone Rady moskiewskie. Będzie to coś po
twornego, paradja samorządu miejskiego; bo gu
bernator wydawać ma we w szystkich uchwa
łach osta tn ią  decyzję. W  liczbie 72 radzców 
będzie z praw a */, część żydów. Nowe wyszło 
postanowienie o przyjmowaniu uczniów do se- 
minarjum katolickiego w Petersburgu. Bezw a
runkowo Polacy nie będą przyjmowani. Sąmi 
cudzoziemcy stanow ić będą na przyszłość du
chowieństwo polskie katolickie. Główny kon- 
tyngens uczniów do seminarjum dostarczyć lpa- 
ją  Niemcy i Belgia. Rząd moskiewski przeko
nał się, że duchowni katolicy Polacy, którzy 
dali najwięcej dowodów uległości rządowi i wy
parli się narodowośsi swojej, są jeszcze zbyt 
niebezpieczni dla Moskwy- Otóż z czasem bę
dziemy mieli księży Niemców i Belgijczyków, 
znających tylko swój język i język moskiew
ski, uległych przytem  we wszystkiem rządowi, 
bez żadnego wpływu na swoje owieczki 1

Nie pojmujemy, czego właściwie chcą cd 
Turcji Moskwa i A ustrja, podobno jakichś rę 
kojmi w przeprowadzeniu reform. To istne żar
ty ! Kto kieay dotrzym ywał przyrzeczenia, a je 
szcze teraz w naszej pozytywnej epoce! Czy 
rząd moskiewski dotrzym ał konstytucji z 1815 
roku? Czy s ta tu t organiczny, wprowadzony 
przez M ikołaja w 1832 roku, nie egzyątęw ał 
tylko na papi*r*e? Czy konkordat, zaw arty  z 
papieżem w 1846 rokn, był kiedy dopełniony? 
Czy dotrzymano obietnicy, ogłoszonej ukazem 
w 1863 roku przy w yjeidzie w. ks. Konstan
tego, o przywrócenie nadanych za W ielopol
skiego instytucji, zaraz po uspokojeniu k ra ju?  
a naw et zapewnienie powrotu w. ks. K onstan
tego czy spełniło się? Bynajmniej! — I  nikt 
przecież niema tego za złe M oskwie; owszem 
cała E nropa nie może się jej nachwalić! oo też 
podobne dzikie pretensje byłyby prawdziwą 
śmiesznością. Nie mówię tu taj o Austrji. Ta 
zdaje się święcie dotrzym ywała i dotąd dotrzy- 
mnje raz nadanej konstytucji!... Przeryw am , bo 
znown widzę wpadam w politykę. Bądźcie zdro 
wi i przyjmcie życzenia wszelkiej pomyślności 
przy Nowym roku, k tóry  się niedawno rozpo
czął. Daj nam Boże dosyć liartu, byśmy mogli 
wytrzymać ciosy naszych wrogów.

Siostry M iłosierdzia i felezery w liczbie 30 
przeszło osób, w przejeździe z P etersburga 
przenocowawszy w W arszawie, wyruszyły 28. 
grudnia w dalszą drogę do C ety n i, w celu pie
lęgnowania rannych i chorych powstańców. 
W 1863 roku, w czasie naszego powstania, 
przysyłano nam tylko katów. Nie było też 
ani jednej siostry M iłosierdzia, »ui jednego fel
czera dla umierających unitów pod razami sie
paczy!

Ziem ie polskie.
(Nowa rozporządzenie moskiewskiego ministra 

oświaty publicznej.)

W gazetach w arszaw skich ogłoszony je s t 
następujący dokum ent:

„M inister oświecenia publicznego, pragnąc 
nadać rodzicom, wychowującym swe dzieci n 
siebie w domu, sposoby dawania im o ile można 
najregularniejszego ukształcenia gimnazjalnego 
i badania ich postępów, a z drugiej strony — 
pragnąc pobierających tak ie  w ykształcenie p ry 
watne postawić w w arunkach o ile można rów
nych z uczniami gimnazjów, odezwą z 29. listo 
pada 1875 roku za nr. 12.79.3, upow ażnił; aby 
odtąd osoby z wychowania domowego, na w ła
sne żądanie ich rodziców, krewnych, opiekunów 
lub kuratorów , były przypuszczane w gim na
zjach lub progimnazjach, na równi i jednocze
śnie z ich uczniami, do egzaminów z przed
miotów kursn  progimnazjalnego i gimnazjalnego, 
na zasadzie zatwierdzonych 8. grudnia 1872 r. 
przepisów o egzaminach i przytem  z zachowa
niem poniżej następujących przepisów :

1. Osoby z wychowania pryw atnego m ogą 
na żądanie ich rodziców, krewnych lub opie
kunów, zdawać egzamina, na równi i jedno
cześnie z uczniami gimnazjów i progimnazjów, 
z w szystkich przedmiotów wykładanych w niż
szych czterech k lasach  tych zakładów nauko
wych, i nareszcie, w razie zadaw alniających 
rezultatów  tego pierwszego egzaminu mogą 
zdawać po upływie dwóch lat, drugi egzamin 
z kursów V- i VI. klasy.

2. Do każdego z tych egzaminów przypu
szczają się osoby z wychowania pryw atnego 
po dojściu przez nie do wieku normalnego, n- 
stanowionego dla odpowiednich k las gimna
zjów, to je s t do pierwszego egzaminu przy
puszczają się ci, k tó rzy  skończyli co najmniej 
la t 14, a do drugiego ci, k tó rzy  skończyli co 
najmniej la t  16. Z resztą  brak, dwóch lub trzech 
miesięcy do pomienionego wieku nie może s ta 
nowić przeszkody w wypadku, jeżeli pow ierz
chowność pomienionych młodzieńców świadczy 
o dobrym stanie ich zdrowia.

3. O rezu lta tach  egzaminu, zakład nauko 
wy wydaje świadectwo, z zaznaczeniem w niem, 
w rażie dostateczności egzaminu, że św iadec
two to nadaje wszelkie praw a, jak ie  nadane 
są tak  w służbie cywilnej, jak  i pod względem 
odbywania obowiązku służby wojskowej, tym 
k tórzy  nkuńczyli odpowiednią k la sę  gimnazjum 
lnb progimnazjnm.

4. Osoby z wychowania pryw atnego, ma
jące św iadectw a o dostatecznem zdanin przez 
nie pierwszego z pomienionych egzaminów, mo
gą po upływie najmniej dwóch la t po drugim 
egzaminie, zdawać egzamin dojrzałości z tych 
ty lko  przedmiotów i na tych samych podsta
w a c h , jak  i uczniowie najwyższej k lasy  gi
mnazjów.

5. Osoby pragnące aby ich dzieci zdawały 
jakikolwiek bądź z wyżej wymienionych egza
minów, powinny podać o to prośbę do dyrektora 
gimnazjum lub dyrektora i inspektora progi
mnazjnm, na m iesiąc przed nastaniem  egzam i
nów, z dołączeniem ustanowionego św iadectw a 
o wieku mającego zdawać egzamin, i wiado
mości o jego pryw atnej nauce i z złożeniem 10 
rubli na rzecz egzaminatorów, k tóra to opłata 
w żadnym razie nie zw raca się 1 rozdziela się 
pomiędzy egzaminatorów na podstawie obow ią
zujących obecnie przepisów.

O takiem rozporządzeniu m inistra oświe
cenia publicznego, k u ra to r okręgu naukowego 
warszaw skiego podaje niniejszem do wiadomo
ści powszechnej, Y

Przegląd polityczny.
M oskw a. (A resztow ani socjaliści w petro- 

p&włowskiej cytadeli i rozruchy w akademii 
medycznej w P etersburgu .) O aresztow anych w 
petropawłowskiej cytadeli za socjalistyczne a- 
gitacje, p iszą z P etersbu rga oo n a s tęp u je :

„Przedew szystkiem  s ta ra ją  się oddzielić 
każdego od otaczającego św iata, choćby i w ię
ziennego, s ta ra ją  się o to do nec plus ultya. 
W ięzień wówczas widzi tylko swego stróża, 
kiedy przynosi mu pokarm; jeśli zaś pragnie go 
widzieć w jakim kolw iek interesie w innym cza
sie, to przychodzi mu to z wielkim trudem  i 
niezawsze się udaje. Na przechadzkę wypu
szczają tylko ehorych, chociaż ta  przechadzka 
odbywa się po więziennym dziedzińcu, herm ety
cznie zamkniętym ścianami gmachn. Po zam 
kniętych kury tarzach  przeprow adzają więźniów 
do komisji śledczej, tak że i tu widzi tylko su
rowe oblicza stróży i bezstronnych sędziów. 
Praw da, raz na tydzień ma miejsce widzenie 
się z krewnymi, ale jakież to widzeuie ? W ię- 
źnia w prow adzają do k latk i i zam ykają za i)im 
drzwi. Jedna ściana składa się z kra tek , d ru
gie nie mają wcale okien; do takiej samej k la t
ki przyprow adzają pragnących się widzieć. <Od
ległość pomiędzy dwoma kratkam i około łokęia, 
ta k że podczas widzenia nietylko nie można! u- 
ścisnąć ręki więźnia, le c i z powodu ciemności 
niepodobna go widzieć ; pozostaje tylko możli

wość rozmowy, przy której obecnych je s t kilka 
żandarmów.

Czyż nie praw da, czy to nie dowcipny po
m ysł? Pod innemi względami nie żyje się tam 
lepiej. Książki rozdają się nie punktualnie i po
woli. Nie wolno przynosić jedzenia z m ia s ta ; 
na miejscu urządzony bufet, z którego można 
brac obiad za lb  rsr. miesięcznie. Tu mojtoa 
tak i*  kupować tytoń, cygank i t. pi, ua tu raL ie  
p łacą j za  wszystko w trójnasób, S ie d z ą c o  
tem wszystkiem, łatw o wyobrazić sobie, jak  się 
tu żyje. Więźniowie, mówiąc bez żadnego fra 
zesu, um ierają powolną śmiercią. Jedni z nich 
widząc nieubłagany los, jak i ich czeka, sami 
go uprzedzają. Niedawno BohomołOw, więziony 
blizko la t dwa, zarzuął się szklanką i tegoż 
dnia umarł. Chodzi wieść, że wielu zamierza 
iść Śladem jego, a tymczasem, jak  mówią, Ży- 
charew, naczelnik komisji śledczej, odwołany, a 
na mi#jsce jege miał przyjść Koni, k tó ry  miał 
oświadczyć, że ran potrzeba co najmniej półto
ra roku, aby całą spraw ę wykryć. Lecz kogoż 
on wówczas będzie sądz ił?  Do tego czasu albo 
wszyscy wymrą lub zw aijują.*

Tak oto piszą i tak  się żalą Moskale na 
pastw ienie się nad więźniami politycznymi w 
petropawłowskiej cytadeli. Nas od la t c z te r
dziestu blizko męczą w daleko sroższy sposób 
w cytadeli warszaw skiej.

Do tegoż dziennika londyńskiego piszą o 
rozruchach w akademii medycznej petersburg- 
skiej, co n as tęp u je : W pierw szych dniach g ru 
dnia miał miejsce nieznaczny za targ  pomiędzy 
słuchaczami medycznej akademii a w ładzą te j
że. Akademicka w ładza postanowiła odebrać 
studentom zarząd n a i  biblioteką, k tó ra  była 
pod ich kierunkiem od la t 14. Słuchacze dowie* 
dzieli się o tym dobroczynnym zamiarze 
zwierzchności i zebrali się w bibliotece, żeby 
porozumieć się, co robić w obec tej nowej z a 
chcianki władzy. Zebrało się ich przeszło dwu
stu  i postanowili pod żadnym warunkiem nie 
wydawać biblioteki z swych rąk. P rzyby ł tam 
inspektor studentów  Piesków, wzywając ich do 
rozejćcia się. Odpowiedziao mu sykaniem  i świ 
stem oraz krzykam i: precz! w sku tek  czego 
musiał się oddalić. P rzy  wejściu Pieskowa s łu 
chacze zgasili światło, w skutek  czego w ale
czny m ajor gw ardji nie mógł dojrzeć ani jednej 
tw arzy. Piesków udał się do naczelnika aka
demii Bykowa, na spotkanie którego wyszli 
słuchacze na dziedziniec. P rzyby ł tam wkrótce 
Byków. Słnchacze zwrócili się doń z prośbą, 
aby im zostaw ił bibliotekę na tych samych 
prawach, na jakich ją  mieli dotychczas. Byków 
przedstaw ił im, iż napróżno biorą tę  sprawę 
mocno do serca, bo istotnie żadnych radykal
nych zmian nie chcą zaprowadzać w zarządzie 
biblioteki i chcą jedynie tak  postąpić: A kade
mia na bibliotekę będzie daw ała corocznie pięć
set ru b l i ; katalog za to biblioteki winien być 
na przyszłość przedstaw iony akademickiej w ła
dzy do zatw ierdzenia i te książki, k tóre ona 
zaaprobuje, będą odstęplowane. J a k  widzicie, 
za odstęplowanie chcą płacić rocznie pięćset 
rubli sr. Czyż to nie praw dziw a dobroczyn
ność ? Słuchacze nie zgodzili na to, owszem o- 
fiarowali sami płacić władzy akademickiej pięć
set rubli, byle im zostawiono jak  dotąd biblio
tekę. Byków oddalił się, oświadczywszy, że 
przedstaw i prośbę studentów  jen. Niepokoj- 
czyckiemu.

Na drugi dzień słuchacze znów zebrali się 
w bibliotece — ich nie rozpędzili. B ibliotekarz 
Czudnowski, wezwany został do Niepokojczyc- 
kiego i Bykowa. P rzez niego przysłane zostały 
słuchaczom nowe praw idła osnowy następu ją
cej: Na bibliotekarza mianuje się doktor Ma- 
nasein (bibliotekarz akademickiej biblioteki); 
katalog zatw ierdza w ładza; na przyjętych książ
kach kładzie się stempel; słuchacze z grona 
swego w ybierają pomocników bibliotekarza, 
zatw ierdza ich władza; za to w szystko, w ładza 
akademicka będzie daw ała corocznie na biblio
tekę rubsr. pięćset. Słuchacze udali się do By
kowa i oświadczyli mu, że tych praw ideł me 
przyjm ują. Byków przyrzekł pomówić z Niepo- 
kojczyckim, i na drugi dzień dać odpowiedź. 
Słuchacze postanowili dla w ysłuchania tej od
powiedzi zebrać się na drugi dzień.*

Z ata rg  ten skończył się tem, iż bibliotekę 
słuchaczom  medycyny odebrano i kilkudziesię
ciu z nioh wykluczono z akademii.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
—  K o n c e r t  drngl z rzędn naszego Towa

rzystwa muzycznego, który się odbył w niedzielę
0 5. godzinie wieczorem zapełnił salę ratuszową 
doborową pnblicznością. Dawno jnż nie śeiągnął 
żaden z koncertów zwyczajnych tak wielkiej liczby 
sinchaczy, których zwabił widocznie interesujący 
w swoim rodzajn nowy zupełnie program koncertu. 
W niedawno ogłoszonej odezwie nasze Towarzystwo 
muzyczne wytknęło sobie nową d rogę, a zrywając 
ras na zawsze z programem, którego część prze
ważną zajmowały ntwory ułożone na fortepian, obie
cało baczyć na przyszłość więcej na kompozyoje 
orkiestrowe. Koncert niedzielny dowiódł, że p. Mi- 
knli na serjo myśli o takiej reformie programowej, 
którą publiczność widocznie p r s y ję ia  z uznaniem, 
które się objawiło najlepiej kompletnem zapełnie
niem sali. My z naszej strony^ nie możemy jak tylko 
powinszować p. MJknleno tej nowej drogi, a ró- 
wnoszednie wyrazić m a  wdzięczność za t o , że w 
programie niedzielnym nie pominął utworów muzyki 
polskiej i słowiańskiej.

Koncert rozpoczął wstęp instrumentalny do dru
giej części słynnego oratoriom Berlłoza, znanego pod 
nazwiskiem „L’enfance da Christ*. Je§t to nstęp 
tworzący sam w sobie zamkniętą całość; szczególnie 
dnio w nim kolorytu s ie lsn k ł, którą maloje dosa
dnie odzew fletn i oboi, przypominający piszczałki 
pastuszo. Szkoda tylko, że niesforne tony skrzypiec
1 fletn w niektórych miejscach psnły wrażenie ca 
łośd .

Nastąpiły piękne dwie koleudy: polska „W żło
bie leży* i m ska „Chrystos rodyt s ia “ według pie 
śni narodowych harmonizowane świetnie przez p. 
Miknlego. Przygrywka do pierwszej z nich pięknie 
i efektownie instrumentowaua wywołała borzę okla
sków, których część przypadła w udziale wykonaw 
com. Również mile wrażenie wywołała kolenda cze
ska „Spiejte, spiejte* nkłada Piwody, wykonana 
bardzo dobrze przez chór żeński. Znakomicie ode 
grany był „Concerto grosso“. Archangela Corelli, 
otwór majestatyczny, napisany z wyższein poczn 
ciem mozyki. Koroną jednak wieczorn było wyko
nanie J. 8. Bacha „Weihnachtsoracorinm*, w którego 
części wokalnej wyszczególniła się młodziutka ar
tystka alty sika panna R. , która czysto i z uczn- 
eiem odśpiewała arję solową „Liebster Schilfer*, a 
na oklaski zasłużyła cała orkiestra za wykonanie 
pełne życia i werwy nader trndnej fngi końcowej.

—  Na znpę rnmfordzką złożyli w handlu J. 
Drexlera do 15. stycznia Wp. Józef Śwlatopelk 
Zawadzki zł. 5, JWp. hrabina Caboga zł. 10, k “- 
Hołnbowicz zł. 3, p. Markiewicz zł. 5, N. N. zł. i .  
Razem zł. 24.

— W tych dniach mieliśmy ipóaobność widzie 
portret namietnika hr. Alfreda Potockiego, wyko 
nany przez p. Tytnsa Maleszewskiego. Jest to pa 
stel wielkich rozmiarów natiralnej wielkości, do 
pół fignry. Oprócz nadzwyczajnego podobieństwa 
p. Maleszewski nadał portretowi układ szlachetny i 
nataralny, prawda zaś rozlana w całaj postad. 
Wykonanie w ogóle, nacechowane rzeczywistym ta
lentem, tworzy całość wysokiej wartości artysty
cznej, jakkolwiek swe dzisiejsze stanowisko w sztttee, 
■■wdzięczą p. M a le s z e w sk i  głównie portretom dam
skim, w których obo k  w d z ię c z n e g o  układu delika
tność pasteli szczególniej n a d a je  się dla płci 
pięknej.

—  Śnieg obfity, który zaprzeszłej  niedzieli  p rz e 
szkodzi!  p rzy jściu  do sk u tk u  festynowi sportu  ły ż 
wiarskiego u t  stawie  Pau ieńsk im  , p a d a ł  i tej n ie 
dzieli  nie mniej obficie. Pomimo t  >, a  g łów nie  może 
z powodu zapowiedzianej produkcji  szybkono iego a t le 
ty, N iemca R ichtera,  ju ż  o godzinie  3. popołudniu  
było t łu m n o  ua  jrtawie. Loże i wszystkie t rybuny  
były zajęte ,  miejśca stojąco l i te ra ln ie  nab ite ,  a w p rz y 
ległej ulicy i na  sąsiednich wzgórk ich mnóstwo cie
kawe publiczności J a k  w pr/ .esziym tygodu u na r y n 
ku lwowskim i tu ta j  w ype łn i ł  ou swój p ro g ram  tj. w 
3 0  m inutach  obiegi  2 0  razy na ok-do s tawu P a n ie ń 
skiego, a ty lko  z t ą  różnicą, iż tu ta j  p rz y g ry w ała  mu 
muzyka wojskowa. R ich te r ,  zdążywszy w oznaczonym 
czasie do moty, rozpiął swój d/.w n kam i nubijany  p a i -  
corz i p o sa z a i  ciekawym, że koszula jego  zupełn ie  j e s t  
snchą, czem dowodził,  że w biegu z u p e łn  e się nie 
poci. K ilka  kwestu jących  posługaczy  z obficie n a p a l 
ił ouemi puszkami odp ro w u d d lo  go do bufe tu ,  puczem 
większa część w.dzów n d a ła  się z powrotem do m ia s ta .

—  „Bankructwo* dramat z norwegskJego Bjór- 
■terna Bjorsona w przekładzie Platona Kosteckie
go, przedstawiony będzie po raz pierwazy na na
szej scenie dnia 20. b. m. tj. we czwartek. Głó
wna postać Fjólde’go, którą odegra p. Ładnowski, 
dziwnie harmonizuje z postacią niedawno npadłego 
finansisty Stronssberga. — Fjfitde, opanewnny go
rączką spekulacyjną, goniąc za nrojonemi mrzon
kami, traci grant rzeczywisty pod nogami, znpo- 
mina znpełnie o podstawie rzetelnego Landin, i na 
oślep pnszcza się w grę, jakby w loterję... Autor, 
znający dokładuie stosunki knpieckie, po mistrzow
ska wywiąznje się z swego zadania, wyprowadza
jąc z toku d/.iałąnia zdrową, moralną tendeaeję, 
której oby się nasze knpiectwo trzymało!

—  Oaegdaj w połndnie odbyło eię poświęcenie 
gmachn Towarzystwa stolarzy lwowskieb. Uroczy
stości kościelnej dopełnił zacny przeor 0 0 . Bernar
dynów, ks. Szaflarski; poczem odbyła się nczta, w 
czasie której p. Marcinowi Prngarowi wręezyło To
warzystwo od siebie srebrny pnhar z  tacą w do
wód nznania jego zaełng około założenia i rozwoju 
Towarzystw*. W ażniejsze szczegóły tej nroczystości 
podamy jntro, nie mając dzisiaj miejsca dostate
cznego.

— Na pismo zbiorowe Rappersu>yl1 mające 
wyjść pod redakcją J. I. Kraszewskiego, złożyli 
w dalszym c ią g n  prenumeratę w Administracji Ga
zety N arodowej: ks.  Tytns Zawirski z Mielnicy na 
1 egzemplarz ; p. Józef Światopełk Zawadzki Ś zł. 
5 0  c.

—  Na poezje słowackiego poety S a w y  D n- 
s z a n a P e p k i n a  złożył prennmeratę w Admi
nistracji Gazety Narodowej p. Józef Światopełk 
Zawadzki we Lwowie 1 zi.

—  B rzozów  d. 13. stycznia. Na spokojnym 
horyzoncie powiatu naszego zjawiło się w dw£ch 
korespondencjach do Dziennika Polskiego a dnia 
21go grudnia nr. 2 9 6  i z dnia 30go grudnia aż 
dwóch malkontentów co do biednego naszego życia  
antonomicznego, . i  ; .

Nie lnbię nikogo zostawiać bez odpowiedzi, 
raz, aby ile usłyszeć zarzutu lekceważenia, a dra
gi raz, aby się nie znaczyło qui tucet, consentire 
uidetur; i dlatego pozwólcie mi miejsca na odpra
wę w szpaltach Gazety waszej.

Ugiąłbym się przed wszechwiednym korespon
dentem z dnia 21. graduia, gdybym tylko mógł 
mieć przekonanie, że smagając Radg powiatową 
brzozowską za najgorsza drogi gasinne w całym  
krają, czyni to nie z pobudek osobistych* ale po 
wodowany dobrem ogólaem; gdybym mógł w ierzyć, 
że  przypatrywał się drogom gminnym, j e i l i  jnż nie 
we wszystkich powiatach, co ma bez względnie je st  
niepodobnem, to przynajmniej w więcej, jak w sa
nockim i brzozowskim; a przecież przyznać mi sin- 
si, że jeźli twierdzi, że  ze wszystkich Rad po
wiatowych najgorzej administrnje drgi gminne brzo
zowska, musiałby znać wszystkie drogi gmiane w 
kraju i  znać le i  administrację, g iy  ta praecież 
wiadomo, że  glebae adstrictus nie lnbi, nie meże i 
nie pnszcza się dalej, jak dokąd sięgać może sła
wa jego, cyrklem i deską rysunkową zaznaczona.

N ie wiem jak pojmnje szanowny korespondent 
dobroć dróg, bó może być, że ślę tak w tem po
jęcia  różnimy, iż nigdy się nie pogodzimy, a wte
dy i nie osiągnie cela, choćby i pisał, ze drogi 
gminne w powiecie brzozowskim są najgorsze w 
całej Przedlitawii.

Nie weźmie mi też szanowny korespondent te 
za niegrzeczność, jeś li w prost z&przeoeę jego twier
dzenia, że wsaelkle lamenta, zażalenia i skargi po
dróżnych n a  złe drogi w gminie wzdoWkkłej toną 
w Biesach aktów Rady powiatowej, jestem  albo
wiem pewny, że sam tzanoway korespondent, Jeili 
tylko nie z fantazji wymówił to twierdzenie, ale 
zaglądnąłby de regłstratnry Rady powiatowej, zmie
niłby je  i wyznał, że W ydział powiatowy, a nie 
Rada powiatowa, każdą skargę na złą drogę na
tychmiast załatwia poleceniem do jej naprawy, i że 
nie tylko w r. 1872 gmina wzdewska, ale każda 
inna z naprawą dróg się ociągająca, po dwakro- 
tuem bezowocnem upomnienia dostała każdego roka 
egzekneję, j e i l i  nie tak oetrą, jak te  wM lfcd miał 
szanowny korespondent w Betka, to jnż keetśrwłć 
trzeba osądzenia tym, którzy de adldeiefela e g z e 
kucji są powołani; zaręczyć go tylko mogę, ż e  i 
Wydziałowi brzozowskiemu sprawiedliwej i odpo- 
wiedhej egzekucji i szczęśliw ie jej jetmrze dotąd 
żaden dotychczasowy nieodmówił starosta, a tem 
mniej teraźniejszy, który bynajmniej nie je st  ma
lowanym starostą, ale z swej sprężystości i nie
słychanej życzliwości do Wydziału powiatowego, nie 
tylko w brzozowskim powiecie znany i ceniony, ale 
wszędzie, gdzie tylko dotąd był urzędnikiem.

Ubolewa szanowny korespondent nad tem, że 
flegmatyczność Rady powiatowej, raczej W ydziału  
powiatowego jest zgnbną i szkodliwą dla powfatn, 
bo z powodu złej drogi płaci e 1/J drożej sznter 
przez Wzdów dostarczany. Czy to eałkiem prawdą, 
należałoby spytać tych, co tego szntrn dostarczają 
lnb dostarczać mają ochotę, pozwalam sobie przy- 
pomnąć szanownemu korespondentowi, iż, jak mn 
to wiadomo, są to przemysłowcy brzozowscy, ktćfrzy 
go taniej doBtaresają, jak to na licytacjach ofe
ruje szan. korespondent. Rozpatrując się w  tej 
sprawie, gdybym tak żie myślał o ludziach, mógł
bym posądzać go o coś, coby nie bardzo pochle
bnie charakteryzowało jego działalność o debro po- 
wiato. Ale co tam dłużej rozwodzić się nad tem , 
co spowodowało szanownego korespondenta do Udo- 
rzebla na Radę powiatową, jedną niech odemnie 
przyjmie radę, aby: jeżli chce mieć dobrą drogę 
przez Wzdów do Beska, a to dobrą w jego poję
cia, wprost odniósł się z tem do W ydsłahi, a za
pewnić go mogę, że zażalenie jego nb* zułtgnie H 
stosach aktów powiatowych, ale nieaawodąie osią'



tn ie pożądany skutek, a osobliwie, ie  jako Ifże 
czoznawca podać może zarazem 1 sposób swego 
zadowolenia, za który Wydział powiatowy jeszcze
m attuato pod -ięknje.

Teraz co do Korespondencji z dnia 30. gru 
dnia. Nie bardzo pochlebne miatem dotąd wyobra
żenie e piomienn/ch zdolnościach szanownego ko
re s p o n d e n ta ,  ale po tern, co w korespondencji swej 
2, dkia 30. grudnia z sobą powiązał, aż nadto mnie 
preekonnje, że zawsze wypożyczanym po.łngnjs 
( ię roznmem. Prawi najpierw, że E a la  powiatowa 
u]e może się doczekać zatwierdzenia wybranego 
rrZod 16 miesiącami prezesa, potem że zastępca 
prezesa oprócz urzędowych i inne piastuje auto
nomiczne godności; że posiedzenia Wydziału uzu
pełniają *>5 zastępcami wydziałowych, włościanami 
z StL.icjW8i i Humnisk, ie  nareszcie koresponden
cja jego nioże przyspieszy zatwierdzenie prezesa 
i położy koniec nieporządkom.

ilój szanowny korespondencie, jakże to w szy
stko IfB*y >)ię razem ? ale dajmy łoicie spokój 
której ro sumie się, nia nabywa się tam, gdzi<= 
mtoduśc swą spędziłeś, ale powiedz mi, czy te go- 
iuośei autonomiczne, które brzozowski zasi,ępoa 
rejześa piastuje, nie są tak nrzędem, jak ten, któ

ry „Jrozniająto od tyoli wytykasz? poncz mnie, na 
co wybiera się zastępców wydziałowych, czy aby 

I d /  wydziałowych nie zastępy wali? czy aoie  
Ze » ł włościanami z Starejwsi lub Hum- 

™nisk mk.ią » ty110 zastóp^n i wydziałowych na 
napierze? Przypisnjesz sobie * -v t w.elo znaczenia, 
[ J i  myślisz, ie  odezwa twa przyspieszy zatwier 
dzenie prezesa i położy tamę nieporządkom, o któ- 
rych takie mozesz mieć wyobrażduie, jak ślepy o 
kolorach. Zatwierdzenie wyboru pr.zesa poruszył 
W ydział powiatowy w sposób odpowieday, nim ci się 
śniło w tej mierze o odezwie na którą, ręczę, je- 

ee mnjej uważaj* a> 0(1 których przyspieszenie 
BLtwinrdzjnia **l*>żyi Jal- l ’> których chcesz nczyć 
-„raądkn w powiecie, który, gdybyś go roznmiał, 
najpierw u siebie miałbyś potrzebę zaprowadzenia, 
7 pewnem uniewinnieniem przemawiasz za zastęp 
ca trezesa, i p niema czasu troszczyć się o dobre 
drogi w powi»eie, jak. gdybyś nie wiedział, za w 
iwoim czasie, kiedy to najdogodniej naprawia oię dro- 

-jeździł sam dla zwiedzenia ich i zarządzenia 
ich naprawy.

— Krosno dnia 12. stycznia. Dnia wczoraj- 
snogi odbyła tutejsza reprezentacja powiatowa po
jed zen ie  i załatwiła następujące sp raw y:

1. Przyjęto do wiadomości pizez sekretarza 
odczytane 8-antuszowe sprawozdanie z czynności 
W ydziału ud ostatniego posiedzenia dukonanych;

2. Uchwaliła bez zmiany bndżet na rok 1876 
przez W ydział powiatowy przedstawiony, a miano
wicie na c e le : drogowe 6n/»> administracji powia
tu 3 7 ,7 ,  i szkolne 4Sio razem 1 3 '/,7„ ;

3. udzieliła Wydziałowi powiatowemu absoln - 
torjnm z nżycia fnndnszów objętych bndżetom za 
rok n b iegly;

4 . neb waliła bez zmiany przyjąć instrukcję 
dla urzędników W ydziałn, wypracowaną p izez Lo- 
miL'ę na prprzedniem posiedzenia w tej mierze wy
braną. Instrukcją tą zarazem uchwaliła podwyż 
szyć sekretarzowi pensję z 900 zł. na 1000 zł. a 
Kanceliście z 500 na 600 zł., oraz pięciolecie dla 
obn tych urzędników w ilości 15°/0 od pobieranej 
pen»ji;

5. Kilkakrotnie na posiedzeniach pełnej Bady 
pernszana sprawa postawienia szpitaln powszech
nego w Krośnie, pomimo silnyoh i wyczerpujących 
przedstawień Wgo sprawozdawcy J .( oraz treści 
wego i dobitnego wyjaśnienia, obecnego na pusio- 
dzenin p. starosty o pożyteczności i koniecznej po
trzebie wystawienia szpitaln, ponownie odroczoną 
została i odesłaną do komisji złożonej z 5 człon
ków, której wybór natychmiast uskuteczniono ,

6. Uchwaliła w myśl wniuskn komisji zezwo
lić ua połączenie biblioteki powiatowej 3 bibliote
ką ssLolną miasta K iutna, z zastrzeżeniem prawa 
własności;

7 Zezwoliła gminie miasta Krosna na pobór 
50/° dodatku do podatków bezpośrednich od kon- 
,uuioji mięsa i w in a ,

» Uchwaliła udać się do Wysokiego rząna i 
W ydziału i  ra owego o udzielenie zapomóg bez
zwrotnych p o t n y c h  gm inom % Rkjm  tutejszego  
powiatu, dla zapobieżenia zagrażającej nę y J  
woda braku paszy dla bydła, niemniej wnieść p e ty -ę  
do Bady państwa, by budowę kolei Żelaznej i«g  
Iwlo-Grabskiej jaknajspieszniej za.ząd: 6 raczyła. 
W tej sprawie zabrał również głos p staros* i jai -  
reprezentant rządn, oświadczając, iż wszelkie u si
łowania Wydziału powiatowego oparte na statysty
cznych a&nych, najgoręciej poprze;

9. Ostatnim przedmiotem porządku d zian ego, 
była sprawa wyboru nowego prezesa w miejsce u- 
■ tru jąc go. W tej mierze zaDierail glos reprezen

tanci ftsZystkicli grup, Upraszając silnie prezesa 
by rezygnację cofnął, co też Uczynił, nie zważąjąc 
na to, iż może jedynym je s t  prezesem w kraju, 
który od początku zaprowadzenia Rad powiatowych 
bez u.jmniejszej przerwy urząd ten piastował z 
prawdziwą wytrwałością i skutecznością, oraz wszech
stronną znajomością rzeczy i niekłamanem zado
woleniem wszyttKich mieszkańców powiatu, poświę
cając nadto częstokroć rozległe swe gospodarstwo 
dla dobra powiatu i kraju. Dodać tn jeszcze wy
pada, iż przy tej sposobności radca Trz., reprezen
tant grupy gm'n wiejskich , podniesionym głosem  
przemawiał imieniem reszty reprezentantów tej 
grupy, „iż wszyscy zrezygnują, jeżeli pan prezes 
rezygnacji swej Łie cofnie, że najgłębsze pokłada
ją w nim zaufanie, e tc .“

v  l  .ominając o tutejszym prezesie, mimowoli 
eiśn,, się także pjd pióro wzmianka o tutejszym  
staiości p. G., który będąc ze wszech m;ar pra
wym 1 r/.r nikiem państwa, któremu służy i g o 
dnym obywatelem kraju, który go ceni, potrafił 
sobie zjednać najzupełniejsze zaufanie całego po
wiatu, a tern samem i Wydziału powiatowego, z 
którym idzie ręka w rękę, popiel ając najsilniej ua 

dym kroku czynności jego dążące ku dobru po
wiatu i kraju.

C u r io su m  „Logika Niemców, ich krytykami 
»Tiktor Hngo.“ Z powyższym tylnleni jedno z pism 

francnzkich umieściło następujący art/kutj;.
„Wiadomo, że p. Wiktor Hago jest nienawi

dzony przez Niemców. Nie powinno to nikogo dzi
wić. Niewolniczy naród niejmoie zroznmieć liberal
nego genjnsza. Ale co trudno przebaczyć, to ie  
pewien poważny nankowy przegląd niemiecki, liczący 
dwadzieścia do trzydziesta tysięcy abonentów, po
zwala sobie miotać obelgi na tego wielkiego męża 
podziwianego i wielbionego przez wszystkich.

„Owoż opowiemj, co się stało.
„Autor dzieła p. n. „La aćcadence de 1’ Eu

ropa* wydał niedawno dwie prace, jedną w językn  
franour-kim ped tytu łem : „Le Catóchisme socialu
(Paru. Librairie dn Lnxembonrg 16 Rae de Tonr- 
non), drngą w niemieckim języku : „Die Wnnden 
Europa’s Statistiscb-ethuugraphiscbe Tafel*. (Lipsk. 
Weimar. Nakładem Kasprowicza). To ostatnie dzieło 
nie miało szczęścia podobania się redakcji geogra 
fieznego i etnograficznego przeglądu wychodzącego 
w Stnttgard p. n. „Das Ansland1*.

„Czepiają się więc za to Wiktora Hngo 1 . 
i Garibaldiego!... Otóż to niemiecka logika!

„Powiedzmy oawiasem że w tałem dziele: „Die 
Wandali Europa’s, nie ma najmniejszej wzmianki 
zuakomitym poecie. Pemimo to jednah niemiecki 
krytyk zaczyna artykuł owój temi słowy: 
„„Głupstwa" (die Narrheiten) pana Wiktora Hngo 
znane są niewątpliwie czytelnikom naszym, zarówno 
jak jego epistoły, które tylko z listami Garibal
diego o spóLawodniciwo ubiegać się mogą. Wzbu
dzają „uśmiech politowania**. Ci panowie marzą o 
powszechnym pokoju, o zbrataniu się Indów i zwo
łają pokojowe kongresy, które zwyczajnie „kończą 
się na Kijach ( ? ! ! j “. Podobne „niedorzeczności" nie 
zasługują na poważną krytykę Znalazł się jednak 
nowy obrońca tej sprawy, autor dzieła „Die Wun- 
den Euiopas, który tym „umysłowym aberracjom“ 
chce nadać naukową formę"“ i t. pod.

„Ten wyją ek nie potrzebuje komentarza. Do
dajmy, Że cala dłnga krytyka „uczonego" Niemca 
zapełniona wyrażeniami tak grnbjańsKiemi, że do
brze wychowany oberżysta nie zci«rpialby ich w 
swej karczmie. Wiktor Hugo, Garibaldi, znakomity 
Heuri Martin i wieln tłyanj oh pisarzy francnzkich 
nazwani tam są „szaleńcami, głupcami** i t. p.

„Por „Daj Ansland". Nr. 42. Oktober. 1875. 
„Coby też erndyt niemieck' powiedział, gdyby prze- 
czytał „Le Catóchisme sociai", gdzie autor faktami 
dowodzi upodlenia i Błuicbnictwa Niemców, tych 
barbarzyńców chcących świat cywilizować, a mają
cych tylko uśmiech litości dla takich lndzi, jak 
Wiktor Hngo i Garibaldi? !..“

do progrśmtt przez komitet rozesłanego ściśle się 
zastosować —  termin zgłoszeń oznacza się do 12. 
Intego. W ystawa urządzoną będzie w tej samej sali, 
gdzie się odbyła poprzednia , to jesl w domu nie
gdyś p. S zm erow ej na alioy JtticKiewicza nr. 7. 
Wsnelkie okacy odbierane będą w tejże sali od 14. 
do 23. Intego - - i w  tym czasie powiuuy byc 
wszystkie nadesłane. W  końcu upraszam o liczne 
przedmioty do wystawy.

Lwów dnia 14. stycznia 1373.
Walerjan PoJIewski.

I ło m  ZiistilWOWy Jeszcze w listopadzie 
zeszłego roku zaprotokołowane zostały i ogłoszono 
statnta ogólnego domu zastawowego we Lwowie pod 
firmą: „Pierwszy dom zast iwowy lwowski", Towa
rzystwa z nieograniczoną poręką,- które rozpocznie 
swoją czynność, skoro tylko nadejdzie koncesja na 
sprzedaż zastawów, o kiórą podano do ministerstwa 
przez namiestnictwo tntejsze. Dom ten, którego ini
cjatywę podjęli pp. Vyaek, ayrbktor banka Slavia i 
Cliocholauszek, posiada już fundusze, a mianowicie 
z Czech, które oczywiście tylko tern bardziej wzro
sną, przezci.- też sama instytucja tylko tern dobro- 
czyuniej wobec coraz bardziej Szerzącej się licLwy 
działać będzie mogła, im więcej mieć będzie człon 
ków. Cheąc zaś ulżyć przystąpienie do tego Towa
rzystwa wszjstkim , nawet muiij zamożnym osobom, 
umieszcono w tatueie warnnek , że c/.łonkiem być 
może każdy, kto: a) zasubskrybnje na rzecz fundu
szu rezerwowego kwotę dwóch złotych anstr. i ta 
kowe albo od razu ltb  przynajmr'ej w i  ratach 
spłaci; b) miesięcznie zaś najmniej po 1 zł. przez 
3 lat sklalać bęazie. Złożone pieniądze ad b) 0- 
pro>- mtownją się po 7 prc. i przynoszą oprócz tego 
dywidendę. Zakład przyjmuje u k ż e  „kładki na 
książeczki ojzrzęi uści opiewające na OKazicieia, i 
oprocentowuje większe kwoty za obopólnenr poro
zumieniem. Zarząd Pierwszego Domu Zastawniczego 
Lwowskiego zamierza stopniowo 1 po innyeb mia
stach Galicji zakładać według możności filie za .ta- 
wowe ; z czasem więc nrzjjdzić‘ cai% sieć zakładów 
z.sta w o w p h  w Galicji, których nigdy nie może 
być za wiele, uwzględniwszy nawet okoliczność, że 
domów takich jest ju l u nag poważna liczba, 
bo falanga sp^ku^jących nft wyzyskiwanie potrzeb 
naszej ludności, jest jeszcze niepomiernie większa. 
Życzymy domowi zastawowemn j»k najlepszego po
wodzenia.

TJnionsbank 74 — . 
Kolei Kar. Lud. 196 75 
Franko - anstr. — .— .
Losy * r. l8tt0 — .— .
Staatslatn  — ,— .
Ostbahn — .— .
Rnoel papier. — .— .

Vereinsbank 
Kolej połndn. 
Losy tureckie 
Oblig. indem. 
Wied. Tramw. 
Napoleoiidnr 

Gsposob. słabe.

114 50

W i e d e ń  17. stycznia 1876. 
godzina 2. minut 12. po południu.

Akcje fran. aus. 29.50.
Auglo-austr. 9 1 4 0 .
Kolej Kar. Lud. 196.25  
Kjlej połndaio 114 25.
Kolej Elżbicy 1 6 5 — .
Węg. Nordotstb. 110.50  
'Vi-ner-Baugo». 22 
Gal. iniamniz. 85 .—
Fran.o-H.-Bink 30.—
L0S7 tureckie 24 75.
Kolej państwow. 292  —
Wied. Banver. 15.50  
Marki niem ieckie 57 ct.
Usposobienie: słabe.

b erli n, lo .  stycznia. Rnss. Bauknaten 2 6 1 .70  Cre
dit. Act. 336 .—  Lombarden 197.50 Galizier 86 —  
Staatsbabu 512 .50  Rum&nibr 2 8 .— Oosterr.-Bunk- 
noten 175.50 Usposobienie —.

Węgier, kred. 176.50 
Unionsbauk 7 4 .— 
Nordbabn 181 —
Kolej ALłód. 1147.5  
Kol e.i Tiw.-ezer. 13 i —  
lind-lfsbahn 120.50  
Węg. Ostbahn, 40  —  
Losy-z r. 1864 1 3 2 .— 
Verkthr;iban 75 —
Lanbank-Act. 7.50  
Bankvcrein 74.50  
Losy węgier. 7 6 .—

G ospodarstw o p rzem y sł i h an d e l.
Wystawa nasion W ysokie ministerjnm rol

nictwa przeznacyło fundusze na premiowanie na
sion rolnych i leśnych, dla których] Towarzystwo 
rolnicze urządza wyttawę jnż czwartą z kolei od
być się mającą podczas walnego zgromadzenia Rady 
ogólnej. Dla przeprowadzenia takowej komitat wy
brał komisję t  pp. Bolesława Augustynowicza, dr. 
Ciesielskiego, profesora Tynieckiego i niżej podpi 
sinego Mając honor przewodBiczen11 jnż na czwar
tej wystawie, ośmielam się odezwać do wszystkich  
producentów w l rajn, by raczyli jak n»jliczniej- 
tzeml okazami wsz< Iklch umłon rolnych, leśnych, 
pastewnyrb, ogrodowych jednem słowem z wszel- 
kiemi nasionami, jakoteż płodami oLopowemi przed 
pnbliezność wystąpić, oraz z przesyłkami łaskawie

Ostatnie wiadomości.
Z Nowym rokiem nastąpiło zupełne zlanie 

się iMudosłuw.cńskiej frakcji w Gorycji ze s ta 
rosłow iańska Młodosłowieński klub polityczny 
„Soca" i starostow ieński „Gorica" rozw iązały 
się i ui worzyły nowy wspólny p. n. „Sioga" 
(Jedność). Dzienuik Soca z d. 13. b. m. ogłosił 
p ro g o m  agudy „bu frakcyj.

Z Belgradu donoszą: Skjpczyna przyjęła 
wniosek, postawienia całego gabmetn Marino- 
wicza w stan oskarżenia, a to za naiuszenie 
bndżetu przy em eryturach i awansach u rzędn i
ków. Oskarżonym ma być minister spraw iedli 
wości Radowicz za nieprawne obsadzenia miejsc 
przy trybunale kassacyjnym. Skupczyna odrzu 
ciła wniosek zwinięcia posad aientów polity 
cznyck we W iedniu i Bukareszcie, po przemó 
wieniu m iuistra spraw  zewnętrznych, który u- 
dowadniał potrzeby tych ajencyj i podniósł oso
bliwie życzliwość A ustrji wobec Serbii.

W T K A T B Z E  hr.  S K A B B K A  
Wo wtorek dnis 18 styesn is 1876.

P B K E D  Ś Ł I B E 9 1
Komedja w 5. aktach przez Kazim. Zalewskiego.

O 8 O B Y.
Teodor Dreeki, radca P. K onani:!.
Rózia Lncka, jego siortra Pni. Aszpergerowa, 
Hrldna, córka Łnckiej Pna Deryng.
August Nowowiejski P. Ładnorski.
Baltazar Uszyński, profesor P. Zboiński.
Antoni, jego syn P. Woieński.
Klapkiewicz F. Zamojski.
Muszkat P Dębicki.
Antosia, słnżąca Łnckiej Pna Gajewska.
Jau, lokaj Dreckiego 
Służący hotelowy 
Lokaj pani Łnckiej

P  Dworski 
P. Skalski. 
P. UmańsKi.

Rzecz dzieje się w Warszawie, w 1. akcie n Dree- 
kiegu, w 2. a Łuckiej, w 3 u Antoniego, nastę
pnie n Łąckiej, w 4. n Antoniego, w 5 a Łuckiej. 

Między 3. a 4. aktem upływa Kilka miesięcy.

Początek o godz. 7.

Lw ów . 5 IzDy haw iu- 
wej dnia 17. stycznia, 
J. Akcj* ea sztukę. 

(bet kupona.)
Kolej gal. Karola Lndn ik 

„ Lwow. - Czerń. • Jass

(bez knpona  bieżącego.; 
Io w . kred . gal. 5 pr. w. * 

„ „ „ 4 pr. w. a
„ V ,   ̂ „ 5 p r Okres
B aukn nip. gal. 6 pr. 

111. Lushj dłuine 
ea 100 tt.

Gal. *akł. kred. w łrśc. 6 pr

Ogol. roi. k ”ed. zakł dli 
Galicji i B nkow iu j o pr 
los iwanie V 15 la t 

Tuw. ared. m iej. 6 pr. w. a.

IV . Obltgi ta  100 tl.
In d em nisaey jns
P o l  kraj a  r. 1873 pc o pr-
Losy miasta Krakowa

Stanisławowa

V. Monety,
D n k a t holenderski . •
D nkat cesarsk i . . 
jfapoleondor . . . .
Pól .m perja i rosy jsk i . 
Ruoel rosy jsk i sreb rny  
R nbe. rosyjski p ap iercw y  
P ru sk ie  bilety  kasow e 
ŁSiubro . - ■ ■ ■ ■ ■
Wiedeń, d. 15- stycznia.
Powssechny dftig l i 

stwa (sa 100 >*•)
R ent. a u s tr  w banan  5 pr 

„ „ w sreo. 5 ,
1889 całe losy (m. k., 

J5 w 1889 ł /s losn „s  O . 0ri . .  « n  .1 t r.„
' „ 500 zł. 

. 100 .
r.a.5j F  1560

, o 1W5C „100 . „
-  1864 „ 100 „ „

is ty  aast. dom po l.“ I 5

bblig. indem. {100 t ł .)
Galieyjsne 
Bukowińskie

I a^ior. pc
i  fcoe.

p lą c ą 1 żąda.
Żłr. w. 8.

» 196 — 108 —
137 - 1 3 9 -

. 234 — 236 50

. 210 — 212 —

85 65 86 30
791)0 80 75
85 65 86 30
91 — 91 75

99 — 1 0 0 -

90 4 0 9 1 4 0 1
92 — 92 76

85 — 85 75
9 1 - 92 50 j
1450 1 6 — i
1 7 - 1 9 - 1

I
I

5 27 5 38
5 33 5 43 1
9 15 9 24 ł
9 24 9 38
1 58 1 6 8 1
148 1 49 l/a 1
170 1 7 11/ , ć

104 50 106 50
I
fc
i

68 70 68 90-
73 70 73 80

238 — z40 —
235 50 286 50

-- --
11190 112 10
121 75 122 25
182 25 132 75
131 50 132 —

85 — 85 75
83 25 8 4 -

99 1 99 50

pnź. pram. po 100 zł 
Turecka poi. koi po 400 fr

Akcje bankowe.
An^lu-anstr. po 200 zł. 120
Bodencied. z,
Z ak ł. kr. d la  Lai. i:pr/.eui

PO 200 złr.

• po 20o zł 
00 2u0 zł 

od. i przem

Ajtcje kolei.

ni. k.
zł. m. k

zł m. k.

lit. B. p o 2 0 0 z ł.s r  
po 200 zł. sr

zOU zł. sr......................
7ęg. wscn. (Ostb.) po 20(j 
łęg- ~tch- CWestb.) po 

200 «sł. W. a. . .

Akcje yrsemysłowe.
tndow.Tow.aust. po 200 zł

wied „ 100 „
* tanich pom. „ 100 „

Listy eust. (*« l" u &•)
B odencred.allg.6«t-5pr; s.

„ spłać, w 35 lai 5 P wa.
G a l .T o w .k r .z .e ® - ^ - ą ;

p ia rą  żąda.

z lr . w. a.

76 — 76 25
—- —

93 - 93 25

191 50 192 —
177 50 177 75
675 — J 8 t  —

29.»0 29 75

231 — ---

916 —

7376

75 5 0  
7a —

115 50 

164 76

1S15 -
148 50

197 — 
137 75

1 4 2 -

120 25

292 25 
114 50

917 - 

7 ł ■

75 76
76

1 1 6 -

165 —

1820 — 
143 75

197 25
138 25

142 25

120 50

292 75 
115 —

110 -

100 25 
90 -  
79 — 
86 26

Tow. kred. miej. 6 pr. w 1. 
Galie, bank hip. 6 pr. » -

„ Zak.kr.włośćApr. v.a.
BanK nar. austr. m. k. 5 pr 

„ „ w a.
Obłiggacje pierwsseń- 
stwa kol. {za lUÓ z ł. i

A lbrechta po 300 zl. 5 pr.
100 zł.

A lftM s. 260ał.5 pr.sr w. a,
C zeska z. 300 zł- u pr. s. w. a.
Dnies*n.artska 60U „ „
E lżb iety  po 5 pr. ar. w. a.

em. 1862 5 p r. .
em. 1870 5 pr. .

„ em. 1872 5 pr. . .
1 erdynanda pół. 5 pr. m. k.

„ „ 5 pr. w. a
„ „ 5 pr. sr

Gal. K .L . 300 zł. 5 p i . rs. w.a
» ł l .  em. 5 pr ,
, I I I .  em. iQ71 300
» IV. em. a  300 zł. 5pr.

Lw. I zDI Ja s . [. ,»m 1865
300 zł. 5 p r. srebr. w. a.

Lw. Czer. J a e , H . ea .  1867
300 zł. 5 pr. srebr. w. a.
S j f r ’ J » <■ I I I .  em. 1868
o>«' zł. 5 p r. srebr. w a.
« ^ br, Jas-IV ei“. 1872

Rndnw- P 1- sreb r, w. a. R udolia  pc  300 7,i. o
srebr. w. a. .
' em. 1809 p0 300 zł.

5 pr. srebr. w a 
’ » 1872 po 30u zl.
, . 5 p r  srebr. w a

biedni,ogrodź, tr  500 pr.
Papiery loteryjne {szt.)
i / f b a n d l u  i prz 
M ary  po 4a zł. m, k .

K r a ^ V‘Cc P °  10 z ł- '*'■ k 
^  P ° M  -  .

P"*11! „o 40
R udolfa no 10 ” n
K.f>. ISalm p 0 4^  » •
St. Genois po 40 ” ” ’
S ta n is ła w o w a  t (po”ż .)” p„ 

2*) zł. w. a.
W ildstein po 20 zł. n,. k  
W indiszgriitz po 20 zł. „

{Dewizy 3 miesięczne.) 
B erlin 100 m ark. .

101 75 Frankfurt 100 mark .
90 5o Hamburg 100 mark. marli
 iŁondyn 10 ft. s te rl. . .
 Pary* 100 frank. . . .

111

płacą, żąda
z lr . w a
9 1 - 9 i50
91— 9160

100— 101—

9675 9695

7220
6950
93
22-

!0  -

9150

QO_
10020
96-

10460
9 9 -
9740
9540

80

8275

7450

7250

8325

8050

69—

16150
28
1525
1525
2825
1360
3950
3150

1825
2375
2325

5610
5610

1146o
4570

7240
7 0 -

2 3 -

9075

10040

105—
9950
9790
9570

8050

8325

75—

73—

8375

8 1 -

6950

!«2—
2850
1575

2875
14—
4050
3 2 -

1875
2425
2275

5620
5620

11475
4 5 7 0

Telegramy Gazety Narodowej,
W ie d e ń  d. 17. Stycznia. Izba panów 

przyjęła w drugiem i trzeciem czytaniu u- 
stawę o klasztorach, według wniosków swej 
komisji, z m aitm i zm;anami. Przyjętą zaś 
przez Izbę posłów ustawę o unormowaniu 
prawnych stosunków starokatolików odrzu 
ciła.

P a r y ż  d . 17. Stj czuia. Paryzka Rada 
municypalna wybrała Wiktora Hugo na de
legata a Spullera, redaktora organu Gam- 
betty „Republiąue Francaise" na zastępcę  
przy wyborze senatorów.

Młid c y t  d. 17. styczina. Rząd pozwo 
lit w W altncji na zgromadzenie się zw olen
ników kandydatury Castellara.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie 
U l i c a  K o p e r n i k a .
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Opad w milim. i  esrutnieh Są ^  ir q.
18. ityczaia nąjwylsza temperaturą _  9. *»Cels

<7 i4
18. stycznia najniższa temperatura —  15 t>Ceh 

(12„  *Reanm.)

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j  
W ied eń  17. stycznia 1876

godzin* 11. minut — irzad poładniem.
Iści*  kred. 192.80 inf)**-anstr. 9180

Pociągi kolej*.w< i głównego dworca: 
Odchodzą ze Lwowa

l>o  F o d w O lo c z y s k : (z głównego dworca): 
rano o godziniw 6. min. 20 (pociąg pospie
szny); w pełulnie e godz. 12. min. B (po
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. mm. 
57 (pociąg osobowy).

1*0  J k ir a k o w a : rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy) , po południu o godzinie 5. 
min. 6 (pociąg mięszany); w nocy o godzi
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny).

D o  C z e r n io w ie c : iano o godzmio 6. min. 
50 (pociąg pospieszny), w południe o godz. 
12. min. 50 (pouiijg m ięczany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

D o  S t a n is ła w o w a  (przez S tryj): rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

D o  P o d w o lo c z y a k  (z Podzamcza) -. w połu
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany ,. 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pouąg mię
szany).

P rzy c h o d zą  do L w ow a
z  K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie

szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10 . 
godz. 5ó. m. rano. — o godz. 8 min. 6 
wiec z&w

2E C z e r ń lo w ie e : o 10. gods. 13. min. w  nocy 
(pospieszny) —  o 4. godz. w nocy 1 3 godz. 
5. m. po południa.

'Ł r o d w o lo c z y s f c  1 U r a J A w : o 3. godz. 66. 
mu., rano, a. gedz. 3. m. po poradnia i 10. 
godz. 66.- min. w nocy (pospieszny).

N  o d e s ł a n o .
Dzień 23. grudnia r. 1 będzie długo pamię

tnym w sercacń mieszkańców naszego miast* Ż~- 
rawna, w tym to dniu kościot nowe wybndou any 
nie tylko nakładem, ais de tego niezmordowaną 
pracą —  opieką mn.clers}ńaką i dozorem m. rutan- 
nym od dnia do nory samej Wielmożnej pa*i CLa- 
jęckiej, fundatorki, został wyko&czcny tak, łe  mógł 
być oddanym na na chwałę Nąjwyiazsgo i po- 
swięi onym.

Świątynia ta jest murowani 1 cegły w stylu 
architektury de renaiw ante , z dwoma ołtarzami 
boczne ini, Matki Zbawiciela, wielki sai ołtarz 
Świętej Anny, ubranie kościoła było miłe, gustowne, 
bo bez przesady, lecz bogate zielonością i kwiata
mi, * te dekoracje lakierni były, dość o nich po
wiedzieć że były Kierowane pod okitm a nawet 
ręką W ielmolęj pani Chsjęckiej.

Ceremonia religijna poświęcenia kcśrioia przy 
asystencji licznego orszakn dnehuwieństwa Uk o- 
brządkn łacińskiego, jak równie sąsiednich księży 
obrządku gr. katolickiego, którry żyjąc razem ja 
ko bracia, a wierni obowiązkom paste ray 1 ad dn 
szą owieczek powierzonych jaj pieczy, przyDyli z 
bractwem i chorągwiami- aby razem wznieść w tej 
św iętym  pierwsze:

„Gloria in  eccelsis Deo, a pokój ludziom bra
tniego narrda".

W chwili otwarcia drzwi kościoła wiernym po 
poświęceniu, ten napełniony został ludem, a ksiądz 
kanonik Szamota jako pasterz Zurawna, eelebro- 
wsJ przy wielkim ołtarzu , duchowieństwo łacińskie 
. ako też i ruskie odprawiało mszę świętą przy bo
cznych ołtarzach, a dnio wierny:h obu obrządków 
przyjmowało Sakrament hoitji, idąc za przykładem 
fundatorki.

Amatorzy muzy miasta Żarawn; wykonali 
mszę świętą i okazali, że p> y dpfrrfej woli nic mie

jest trudnego i wykonanie śpiewtt pódc/at of,:uy 
pańskiej w ogólności ndało się świetnie, nie Dlko 
Lwów lub Kraków poszczycić się może wykonaniem 
ale i Zurawno. Gradoale Moniuszki, —  W imię 
Ojca, Syna i Dncha, 8 . Krognlskiego, — Hymn 
do Boga Rodzicy, Rostworakiego, —  Ave Maria 
(10I0 sopranu) Lulgi Luzzi. — Rczem biorąc śp iew ,  
to wykoi ame miatrowskie, osobliwie g osy czyste, 
mocne, Urny melodyjne płynąc#, pań Milkiewicz i 
O.-likow.kiej zdaje się przemawiające do dnszy i 
unojzące uas w inny świat — dzięki powtórnie 
pannie Orlikowskiej jako dyrektorce śpiewu, za jej 
starania w wyszukaniu głosów w przygotowaniu i 
wyrobienie harmonji muzykalnej^ l#ez najwięcej, że 
i ie szukała utworów Yirdyego IDyonizetego, lecz prze
niosła kompezycje naszych rodaków, bo co swego 
to zaw łze milsze sercu Polaka i że tern uczuciem 
naturaluem jej serca, podzielić się raczyła z nami.

T eiaz pozostaje jeozcze relacja z kazania 
księdza Fiorentego Likenuorfa. ojca zaknDU św. 
Dominika. Głos ojca Fiorentego nie może mi w z b ro 
nić jego admiracji, zachwycenia, lec? może zaka
zać w szek ie pochwały, i czuje, że pióro me 
jest ea słabe, bym mógł oddać w jego ś w ie 
tności, w znaczeniu dncha religijnego, a w w y s o k o 
ści ncznć Polaka kapłana, nawet stenograficzne no
tatki, żeby były robione, to te nie oddały by tej 
czystości i mocy głosu kapłana, raz rzucające nas 
pod stopy Twórcy najwyższego jako ehrześcian, 
wskazując nam, żo jeśli prosimy go, to czynić na
leży z całego serca, to przenosząc nas jako Pola 
ków w dzieje przeszłości, w chwili wielkości o j
czyzny, oręża polskiego i zwycięstw, a jako przy. 
kład stawiając same miasto Żu.awno, temu parę 
wfeków, dwieBtn mieozkańców Żuraw na, ta mała 
liczba, lecz myena wiara, a do tego złączoną j e 
dnością ducha religijnego i łańcuchem uczuć wspól
nego braterstwa, wstrzymali, tysiączne hordy T a
tarów pod Żdrawnem, atalafo miasto, kraj, ckrze 
ściaństwo i ludzkość, wstrzymała i zniszczyła te 
fale niosące pożogi i śmierć, zniszczenie, a wska
zując n t  obraz Sobieskidgo *) przyjmującego depu- 
tacje Tułkow. objaśnił \adkowl znacznie tego i 
wielkość dawnej Pulsti i męstwo ojców naszych, o 
jak miłe to wyrażeuie mowy jego.

„Jestem Polakiem, i aumty jestem z tego, a 
jeślibym nie był, to bym nim pragnął zostać. To 
znów głos jego óolediy, wydobywający łzy ua opis 
gnanki biaci nwazych w, Sybir prześladowania unii, 
kościoła, eaprowadzah reform liturgii której i tu nie
znani lub zaprzedani tyle pragną i tak gorącą do niej 
wzdychają, nieszczęśliwi bo ule wiedzą co czynią."

W koner w kilku słowach przemowa; czuła a 
tyle delikatna do fundatorki Wielmożnej pani Cha- 
jęekiej za jej ofiarę, trudy poniesione, osobliwie w 
dzisiejszych czasach

Głos ten nie obił się tylko o mury świątyni, 
lecz przdszudł w serca ludu, bo niósł słowa pocie
chy —  nadziei braterstwa, rzucił ziarno zgody i 
miłości, a dzień taki jest dniem pamiętnym w na
rodzie: lecz błagam jeszcze ojca Fiorentego za tak 
malutkie i słabe zdanie sprawy, za targnięcie się 
uie świętokrackie, bo niezdolne pióro me okazać w 
setnej części mocy jego; kazanie to ogloszon drukiem 
przyniosłoby pokarm duchowny duszom, nspokoiło 
ny nie jedne fale rozigranych namiętności niezgo
dy.. a zgniotłoby głowę nienawisnej nydrze nio
sącej nieporozumienie między bratni ród, za podły 
-netu, a do tego byłoby dziełem oratorskiem i 
literackiem.

Równie miłym był dzień 26. grudnia r. z., 
kie iy  procesja z cerkwi gr. kat. przyszła do ko
ścioła nowo poświęconego, na czele godnego jej 
pasterza, równie z chorągwiami, bractwem i ludem; 
a w modłach wznoszonych do trona N ajw yższe
go, głos „Błogosław Boże pobratymczej cerkwi na
szej", a lulu odpowiedź po trzy kroć „Hospody 
pomyłnj", po ukończeniu modlitw cerkiewnych, 
ksiądz wikary kościoła Żnrawna udzielił tak pro
cesji przybyłej z cerkwi jako i Indowi ooryądkn ła- 
cińskiogo błogosławieństwo przy śpiewie Salvnm 
fac pop ni im Tam Domino.

Ozekarem dłngo m jśląć, że może ezyje pióro 
Łdoluiejszc, opisze ten dzień tyle miły dla serca 
Polaka i chrześciana, i wzniesie cześć należną nie- 
tylko za te ofiary pieniężne, ale trudów 1 praty n ie
zmordowanej samej Wielmożnej pani Chajęckiej 
wskazującej nam co dziś czynić należy jako Pola
kom chrteścianom ; f rzy dzisiejszym prześladowa 
mu wiary a neiskn kościoła itd., lecz niewidząc 
tago... dzielę się z wami Polacy, ci którzy raczy
cie zrozumieć mysi mą, bicie serca mego i cel o- 
piau uroczystości dnia tego.

*) Ubra* pęrla Suchodolskiego a dar W ielmo
żnej pnni Chajęckiej, ofiarowany kościołowi.
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ZUPEŁNIE ŚWIEŻY TRANSPORT! „
*.e s b lo r n  1 8 7 5

C H IŃ SK O -R O SY JSklE J HERBATY
w smaku w yśm ienitej, m ilej woni i ciemno naciągającej, poleca bandel

KAROLA BAŁLABANA
i zaręcz.-, ie  jedna szczególna pri ba wystarczy, by szanowną p u llic z ro ść  przekonać, i.i an i sk łady brodzkie lun wi“- 

1221 b—12 deńsk lepiej co do jakości i ceny n tłn ży ć  n ie uiogą.

C H I ] \  -I^ K A IlR R B A T A n a w a g ę w ie d e ń s k ą !
I 1  p |  m g e  fa m il ijn y

fun t w. wii d. 3  zł.
M e l a n g e  d e  M oakau

funt w. wi< i .  4  z ł.
l e l a n g e  la s p e r ia l

b il  o lub żołtokwiatowa 
fn n t w. wied 8  z ł

P r o u s r l i
wysiewki herbacimie 

fnnt w. wied. zł. 1 .3 (1 .

Łyżeczka od kawy niekopiasta powyi wymienionej herbaty , przy dobrze kiniącej wodzie, li do tego niywanego 
ara, daje 3 szklanki doskonałej herbaty. Samowar nie pow in ien  być w środku Murowany^ ponieważ woda osa-

“uconu un jł any u i cau pmo ua p n i i  njuiioa*v—j
am ow ara, daje 2 szklanki doskonałej herbaty. Samowar nie r u "  jo ieu  Dyc w a ro o iu  i tu n  . . u ; ,  Wuo» u-a-

dza wapno, które przez ażurowanie pornszo s mąci wodę, że dopiero w dziesiątym  rasis c a /s ta  i niem ą ta *  wy chude i.

‘Od 25do :50ii.

Francuskit przenośne

kuchnie menażowne, 
p ie c e  i k o m in y

s najlepszego szlifowanego lanego żelaza 
lub emailowaue, u

Beck Ko ller  & Co.
we W l f d n i n ,  Schellinggasse 16. 
w P e a m c l e ,  Handelstandtsgebaude

02116260



Do W?“W. Eljasiewicza Tylko za 50 ct 1 0 0 0  d u k a tó w  w złocie.

i  Dr. Kmil Byk*
o t w o i z y ł

'H': 1
M  L
k 1 _^  w e  L n o w i c ,

»r*y uli'”? Jagicloń-ikiej 1. 7.
£ >  1- i ’ię t ro .

n " M  l" 3 5

Z kapitałem 3000zł.
p o h u k u je  się s p ó l u i k a  k a t o l i k a ,
ilu p rzedsięb iors tw a  mającego zysk i 
1 .i wi-d/onie zagw aran tow ano .

Uliżs /ą  wiadomość udzie la  Adtuin. 
(ia--.. N a r a d ,  z grzeczności.  1362 1—3

P iw o w a r
i OGRODNIK.
IV traebui  są  do d óbr  Z A U C H  nad 

gran icą  a u s t r j a c k ą  w .Królestwie  Poi-  
sk.em, powiecie. B ielgpw ojsk iem  poło
żonych .  P iwow ar wykwalif ikowany do 
wyrobu piwowar w lepszych ga tunkach .  
W iadomość o bliższych w arunkach  na 
iniejs,  u w Z < i m e b l i .  P ro p o n u je  się 
z.gb s/.ouio osobiste  przez komorę Maj- 
d;iii od J a ro s ła w ia  o mil 4 ,  lub przez 
pocztę s t a c ja  T A R NO GR ÓD . 1350 1 3

K o n d m a c b a n g .
Die W. A. Schottensche Stiirkefabrik 

in Tarnopol suclit solide Agenten iu Pyd- 
w obw .yska .  Bogilanuwka, Borki,  Jeziorna 
und Zborów fiir den E in k au f  von Kar- 
toffeln. lSZil 1 - 3

w  T u m o w l c .
W zyw am  pana, aby ś d łużną  ini od 

3eh przeszło miesięcy sumę za zwrócony 
maneż w kwocie 300 zł. do dni Siniu 
zwrócił, w razie  przeciwnym wyluszazę 
powody przed sąd opinii publicznej.

Zygmunt Bogdanowicz.
1319 3 —3 I

K o n k u r s .
Na podstawie uchwały  bobreckiej; 

rady  powiatowej z dnia 20. grudnia  J87.Ó; 
rozpisuje się niniejszem konkurs  na le-j 
karza (doktora  medycyny) z s iedzibą w 
mieście powiatowem  lłóbrce z roczną su b 
wencją : 00 zł.  1336 1— 3

Kompetenci m ają  najdalej do 7. lu te 
go 1876 wnieść do wydziału  pow ia tow e
go podania poparto  dowodami ukończo
nych studjów medycznych i dotychczaso
wej p rak ty k i  lekarskiej

Bliższe warunki są w wydziale po
wiatowym do przeglądniema.

Z  w ydziału R ady powiatowej \ 
w Bóbrce d. 14. s tycznia  1870.

j a k o  cenę 
losu, można 

wygrać
T a  p r z e z  m a g i s t r a t  m i a s t *  W i a l n i a  n a  k o r z y ś ć  f u n d u s z u  u b o g i c h  u r z ą d z o n ą  l o t e r j a  r a

wiera następujące wygrane: 1000, 200 ,  *200, 100 , 100 (lukfttOW W z ło c i c .  3  wy- 
g r a n e  po 100 z ł .  w s r e b r z e ,  3 w y g r a n e  p o  1 losie  p r e m io w y m  ni.  W ie d n i a
z g ł ó w n ą  w y g r a n ą  2 0 0 .0 0 0  z ł.  i wiele ianych przedmiotów sztuki i wartościowych razem

3 0 0 0  w y g r a n y c h  n n r t o ś c l  0 0 . 0 0 0  z ł .  10 6 7 - 1 2
Ciągnienie nastąpi pi»d Wonłruln magistrala uiiasta Wiednia d 'J. LUTKGtt 1876.
P * ł y  z a g r a n i c z n y c h  z a m ó w i e n i a c h  - u p r a s t s  s t e  o  ł a s k a 1*'** p r z y s ł a n i e  c m y  l o s u  t Y a u c o  z 

z a ł ą c z e n i e m  4 0  c e n t ó w  n a  p r z y s t a n i e  l o s u  i s w e g o  c t a s u  l i s t y  c i ą g n i e n i a  t r n n k o .

h is  Wymiany t. k. opn. wiedeńskiego banku handlowego, dawniej Job. 0. Sothen, Grabcu 13.
Losów do tej loterji po 50 et. uabyc inośua także a  Fr .  f tcbubaitn  i  Syiin  * *  Lwowie.

C. k. uprz.

KAROLA
gal. kolej

L U D W I K A .

N E W B A L G I E
w sze lk ie  c ie r p ie n i a  n e rw o w e  w jednej 
chwili uśtrj.nją |»> użyciu pigułek anti-ne- 
wralgi jnyeli Dra-Tron ter. Skład w Paryżu 
w aptece p. I.evasseur, rue dela Monnaie, 23 
w Krak..wie w auteee p- Trauczyńskiego przy 
ulicy Fbirjańskiej — we T.wowie w aptece 
p. Piotra Mikołaeoh. W Warszawie w skła
dach materia łów aptecznych, pp. Fenl.  A ag. 
tialiego i Ludwika Spiesaa 1006 3 —?

Piekarz,
r. dem 7. P ru s ,  obeznany d o k ład n ie  tuk 
/, metodą ang ie lsk ich  j a k  i n ie m ie c k ie j  
pieców, do tychczas  p racu jący  u paua  
D. m.-a we Lwowie, poszukuje  obowiązku 
w Galicji,  na  B ukow in ie  lub w Multa- 
n a i l i .  Bliższa  wiadomość T e o d o r  
A l e x a n d e r ,  u p. Domsa. 13 6 1 —l

Obwieszczenie.
Podaje sic do powszechnej wiadomości, 

ż e  g r i i n t a  p o d  1. I O  p r z y  n l l e y  
G r ó d e c k i e j ,  obok byłego ta r tak u  pa-
rnwrgu, a obecnie p rz y  nOico budującej się 
u lic y , m ającej p o łą czyć  Gródeckie 1  Ja- 
nm eskiem  położone, pojedyńczem i p a rce 
la m i są z widnej ręki do sprzedania. Ma- 
jary chęć kupna raczą zgłosić się do w ła 
ściciela p. P a w i u  F r e u n d ,  ulica Syks- 
ruska 1. 3 j ,  lub na miejscu ulica Gró
decka 1- 10. 1230 8—?

NADLEŚNICZY
p oszuku je  posady w tym samym cha
rak terze ,  lub jako  z a r z ą d c i  m ają tk u  
p r / i  ważnie z kompleksów lasowych się 
sk ładającego .  1338 3 —8

Bliższej wiadomości udz ie l i  A d m i 
n i s t rac ja  Gazety Narodowej.

Zakład hydryatyczny
Franciszka Bedwya

IV S A S S O W I E
p,.ląi;v.*uw z pa rn ią ,  o tw arty  j e s t  przez 
c a łą  zmię. 1229 6 —7

S p r z e d a ż
drzewa opalowego,

przy ulicy Kleparowskicj pod 1. 18.

Z a m ó w i e n i a  przyjmuje g ł ó w n a  
t r a f i k a  r .  I ,  przy ni. Halickiej 1. 4
k,d.y Katedry. 1324 3  A

I W T W l
l.oił/nośó , Chrypka Katary , zadawnione w f s l  i f t l  t i t n y  P° TO, 12, l*'1
v. i/o 1 ki.1 cierpienia kanałów oddechowych, “ J  do 16 zł. a. w.
o.i/p.uią szybko i niezawodnie po a ^ y c i o i f j p n f f i i * / !
Burek antiastoiatyoznych p. Łeyassour , Ap 1>«M. I -  p 0 | q  <j0 jg  z\
tokarze . 19 ru.i“de la Monnaie w Paryżu j P rzy  zamówieniach Bitowych uprasza się

i 'ustać  można we Lwowie w aptece PP  o przysłanie miary w czterech tasiemkach
Miaiónsch ; w Krakowie "

Przestroga
p r z e d  f a l s z o n i i n i e m  !

P rzez  26  la ł w ypróbow ane
p r e p a r a t y  anaterynow e
c. k. nadwornego dentysty Dr. J .  G. Popp ,  

we Wiedniu, Bognergas9e 2.
Do p lo m b o w an ia  

d z i u r a  w y  c l i  z ę l s ó w
nie masz skuteczniejszego i lepszego 
środka nad p l o m b ę  d o  z ę b ó w
c. k. nadworn. dentysty  J. ts. Poppai 
w W ied»iu, Stadt, Bognergasse Nr.  2.: 
plombę tę  każda osoba z zupełną ł a 
twością i bez bólu może sobie włożyć 
w próżny ząb, takowa zaś zaraz łączy 
aię ze szczątkami zęba, zapobiega d a l 
szemu jego psuciu się i ból uśmierza.
ANATERYNOWA WODA do UST

Dr. J  G. PO PPA 
c. k. nadwornego dentys ty  w Wiedniu,  

S tad t  Bognergasse Nr. 2. 
we flakonach I zł. 4 0  cent."

jes t  na jznakom itszym  środkiem w ren 
matycznych bolach zębów, zapaleniach, 
opuchnięciach i wrzodach na dziąsłach, 
rozpuszcza znajdujący się na zębach ka
mień winny i niedopuszcza do tworze
nia się nowego; umacnia chwiejące się 
zęby przez wzmocnienie dziąseł; a o- 
czyszezając zęby i dziąsła od szkoli - 
wych materyj,  nadaje ustom przyjemną 
świeżość i usuwa ciężki zapach z nich 

już po kr tszem nżyciu.
Anaterynowa PASTA do zębów

Dr. J.  G. P O P P A  
c. k. nadwornego dentysty we Wiednia.

P reparą t  ten utrzymuje świeżość i 
czystość oddechu, a oprócz tego służy 
do nadanią zębom świetnej białej bar
wy do psucia się takowych niedopuaz- 
cza i dziąsła wzmacnia. 1308 1—52 

Dr. J .  G. PO PPA  
rogliuny proszek do zębów.

Oczyszcza zęby tak  dalece, iż przy 
codziennem jego użyciu nietylko usuwa 
się zwykły tak niemiły  kamień winny, 
ale i sama glazura zębów wzrasta  pod 
względem białości i delikatności.

SKŁADY;
We L w o w ie  : apteka pp. Millinga, P  

klikolasza, J. Beisera, Zygm. Buckera, 
Jakóba Pipesa i handi.  pp. Bonif. Stillera 
i K. Strzyżowskiego. W  K ra ko w ie  ; pp. 
Górecki, J .  Jahn, 1,. F e in tu ch .E .  Stock- 
rnar apt.  i N. Redyk aptek, Siedlieki 
apt. ,  w D rohobyczu-, w apt.  Lud. Do- 
brzynieckięgo, jako te i  we wszystkich 
aptekach, handlach perfum i galant.  na 
prowincji w Galicji i na Bukowinie.

P r z e s t r o g a !
P o n ie w a ż  b a rd* *  ezęa ta  f a ł u / w e  pr<*p*- 

r * t»  j a k o b y  m rg o  w yro b u ,  z mera n az w isk iem  
i m cm i o z n a k a m i  i p r z e d a w a n e  b y w a ją  ta n ie j ,  
lub  po r ó w n y ek  c e n ach  lec* u o to ry c x n ie  n a j -  
t g n b n i e j a z e  s k u t k i  za s o b ą  p o c i ą r n e ły ,  lub 
* e » U ty  be* skułkm, npfaskan i P T  p u b l l e i -  
Q»ae , a b y  w  danym  r a * i c  t a k i  f a ł s z y w y  p r e 
p a r a t  n a  mej koszt p o c z tą  mi  p r z y s y ła n o  z 
w y m ie n ien iem  sp rz e d a j ą c e g o ,  p r z e c iw  k t o r e -  
mft sndowftie w y i

W s z y s tk i e  moj# a n a t e r y n o w e  a p a r a t a m a j ą  
tą s a m a  fo rm ę  i ozdobę, a  to f la szeezka , k a 
p s la ,  z i t y c z k a  z e w n ę t r z n e g o  o bw in ię c ia  w do
łą c z o n e j  b ro s* a r»e  a w i d o c s n l a a e ,  n a  p u d a łk n  
k i tu  de  p lo m b o w a n ia ,  p r o s i k u  # do zębów, 
s ło ik a  f l z k la n n r f o  z p a s t ą  do zębów, tu d z ież  
o p a t rzo n e  s ą  p r o to k o ł o w a n a  m a r k ą  o ch ro n n ą  
i w te n  sposób  och ro n ion e  są  w s z y s t k i e  moje 
p r e p a r a t a  p r s ee iu r  f a ł s z o w a n i u  zapomoca 
wzorm i m a r k i  ochronne j  w p a a s t w i o  a o s t r , -  
w e g ie r s k i e ia .  w N iem czech ,  W ło sz e c h ,  R o s j i .  
R u m u n j i  i H o la nd j i.

W s s y s t k i s  a n a t e r y n o w e  a p a r a t a  d la  po 
w y ż s z y c h  w zg lę d ó w  w y s e ł a m  t a k i e  s a m  za 
za l i c z e n ie m  pocz towem .

I m ie n ia  f a ł s t e r s y  p o d aw ać  będę  od cz n iu  
do cz asu  pub li cTn^ j w ia d o m o śc i .  *

, Dr. J .  G .  P o p p ,
r.  k. n a d w o rn y  d e n t y s t a ,  W ien  B o g n e r g a s s e 2 .

Obwieszczenie.
Podaje się; iiiuiejszem do publicznej wadomości, ź<’ pom ęi- 

dzy Krakowem a Dębicą i Przemyślem a Lwowem kursu ąee

P o c ią g i lo k a ln e
osobowo-towarowe Nr. 7 i 8

które o 6. godzinie 44. minucie, rano z K r a k o w a ,  o 4. go
dzinie 26. minucio po południu z P m n y A j a , o 6. gi dziuie 
;J5. minucie rai.o ze L w o w a  i o 3. godzinie 55. minucie po 

południu z I> ę l» lc y  wyjeżdżają

od 1. lutego do 15. m aja  br.
k u r s o w a ć  n i e  b ę d ą .

Lwów, 15. stycznia 1876. 1359 1 - 9

D y r e k c j a  r u c h u .

T . n ó w ,  p l a c  M a r j a c k t  I .  O.

poleca w największym  wyborze

Itieiiziie gotowa mczka.
w • • • /

kołnierze, manszety, lB i jm o d n ie js ze  krawaty, 
C l l l i s ł k i  d o  n o s a  b a w e ł n i a n e  p l ó c i e t m ó  i b u l  i s t o w e ,  

. l i i in t  k i  u a  s z y j ę  ( C a c h e  n e z ) ,  
k a p e lu s z e  f i lc o w e  i  c y l in d r y ,  s z k a r p e tk i ,  

pla idy, p łaszcze gutaperkow e, 
p a r a s o l e  i  k o c y k i  z a m i a s t  k o ł d e r

dywany i dywaniki,
c e r a t ę  n a  s t o ł y ,  m e b l o  i p o s a d z k ę .

W y r o b y  s k ó r z a n e :
torby d o  p o d r ó ż y ,  pugilaresy, tytenierki

p r a w d z i w ą  w o d ę  k  

m y d l ą  t o a l e t o w e  i p e i

i k i>-
‘7 i i i
- •

y j i ?

-C3 «  C .

J ^ 'a l» r j  U a  m a s i y n  G . M G Ł  no W iedniu IX . N aliringstrasse  47.

R z ę d o w e  s i e w n i k i
(sys tem u  G w etta ) ,

M s i e c z k a r n i e ,

7 maszyny do krajania buraków, 
o ś r o to w n ik i  itp . ltp
2  NHjlppsuy wyrób. G w arancja .  

F a b r y k a  m n . / y n  CJ. S I C I . ,  B udap esz t ,  o b e re  D o n a u z e i l e  48.
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B i l a n i i
T o w arzy s tw a  zaliczkowego pow ia tu  Ł ań cu t  za  rok 1 8 7 5 ,  rozpoczętego p r z e d ! 
t rze m a  la ty  z ka p i ta łe m  zakładowym  1 5 3 4  zł.  przeznaczonym przed K ad ę j

powiatową łańcucką .

7*111A lVi (u .
V  óliipłfi

7  *, ,

A WIEM
murki) ipi3
IŁ . y s t o " ?

S t a n

czynny

zł.

13

Z końcem r 1 8 7 4  było członków 354  
z udziałom . t . 9 .02  7 zł. 89  c. 

w ciągu roku 1875  wystąpiło człon
ków 62  z udziałom 1533  zl.  37 0. 

w ciągu r. 1875  pozostało członków 
292  z udziałem 7 4 9 4  zl. 52 c. 

w ciągu r. 187 5  przybyło nowych 
105 z u d z :alem 3 8 7 3  zl. 4 c. 

z końcem r. 187 5  liczba członków 
397  z udziałem 11 .367  zl. 56 c. 

Pożyczka z Wzdzialu krajowego i 
wśładki obce na rachunek bieżący 

Stan poiyczok z końcem r. 1875 
5 5 .9 5 7  zl. 3 0  c 7  

w ciągu roku 1875  wypożyczono 
4 0 .6 6 5  zł. 

razem było na aktacli notsrjalnych 
i wekslach 9 6 .6 2 2  zl. 30  c. 

opłacono w ciągu r. 1875 3 4 .8 1 2  zl. 
11 c.

przeto pozostał stan pożyczek z koń
cem roku 1 8 7 5  ...................................

Zapas g o t ó w k i ........................................
Procent od udzielonych pożyczek :
a) przeniesiony z roku zeszłegu 

3 4 0 4  zł. 54 c.
b) zebrano w r. 1875  8471  zł. 20 c

Razem 11 .875  zl. 74 c. 
z tej kwoty odpada procent •/. góry 

pobranym na r. 1876  . .
Zostaje dochód zprocentów na r. 1875 
Procenta opłacane Wydziałowi kra

jowemu i stronom w ciągu roku 
Z końcem r. od wkładek na raob

bieżący ..............................................
Od udziałów dywidenda po 1 2 °/0

od s t a .....................................................
Koszta a d m i n i s t r a c j i ..........................
F m  dusz  z a p a s o w y ....................................
Romuueracje przyznane . . . .
Na wypłatę dłużnego jeszcze pro

centu od wkladk na rachuuek 
b eżący

Na fundusz zapasowy część z zysku

61810
1 0 8 3 2

bierny 
zł. I c

Przychód

1 1 3 6 7

2 5 1 6 8

56

3 2

4141

3 1 9 9
770

95
901 25

Rozehód

7.1

7734 66

2550

1376

1152
888

770

95
901

72G42|32|72G42|32|7734lG6|7734 66

Łańcut d. 31. grudnia 1875.
Dyrekcja Towarzystwa zaliczkowego.

1347 1 - 1
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l W a r i i > h i l f e r n t r a ą s e  S i r  I .  I u  W i o n .

Niezbędne dla dam!
Panien I Pań w każdym wieku.

szczególniej s łabowito i te, k tó rych  bodow a 
ciała  niedosta tecznie  się rozwinęła znajda 
już  po krótk im użyciu B a l M m n  S t e r a l i  
sporządzonego przez dr. Ali-Bey-Mustafy, 
nadwornego I karza  Omera-Baszy w Kou-V  11‘*uworuu&u 1 Karć* v y u i c i w  auu*
atantynopolu,  zadz iw ia jący  i najzupełniej- ____

et0 s/.y grodek zaradczy.

B A L S A M 8 E R A I L
przez nadrad. ę san ita rnego  dr. Mildego zbadany i dla zdrowia zupełnie nie 
szkodliwym uznany ; wywiera tylko przez zew nę trzne  użycie, za 
a wy oh niezrównanie wzmacniających części rosliunycli najwidoczniejs

Dyrekcja
Towarzystwa wzaj.

w K rak ow ie ,
podaje do wiadomości cAonków Towarzystwa, że w myśl §. 5. 
i 6. stat' t i, wypłacać będzie począwszy

od 2. stycznia 1876 r.
z a l i c a k ę  n a  d y w it la n t lę  rd udziałów wpfaconycli do dnia 
3 0 .  w r z e ś n ia  1 8 7 5  r . ,

p o  5 ° 0  p i * o  r o t a .

1259 3 8 D y r e k c j a .

•za pomocą 
- 0jS7.e p r z y 

bra n ie  >i,t tuczy, a  szczególniej działa na korzystny' r o z w ó j  p ie i -s ln  p łc i  
p i ę k n e j  a  tern samem przyczynia  się wiele do n a b y c i a  k s z t a ł t n e g o  b iu s tu  
nr.'., /  k tó rą  to prawdziwie  zadz iw ia jącą  własność w doborow ym  tow arzy- 
a!ir,e dam ukim  u- P a ryżu  l L o n d y n ie  s ła ł z i f  n iezbędnym  środkiem .

ilównież zapobiega  B a l s a m  S e r a i l  wszelkiemu o s ł a b i e n i u  i u- 
w iadow i dotyczących części c ia ła  po przebytej słahości a  mianowicie  po 
p o ł o g u  i użycie B a l s a m u  S ł c r u i l  w k a ia y m  razie 
najlepsze  s k u tk i .  — Dotyczące opisanie sposobu użycia  
się przy każdej flaszce.

Duża flaszka kosztuje 4  franki albo I zł. 68 ot. 1256 7— 12
I karton mydła z kwiatu Serail kosztuje 40  ot.

G ł ó w n y  s k ł a d  w 1‘ e r t a n M  r l e  h l g e n i ą a e

J l a r l a h l l f e r s t r a s s e  s i r , '  1 .  i u  W i e n .

poc iąg a  za sobą 
balsam u znąjduje

iiwwn
KbKlitilCZNY SltODKK FONICZNY WZMACNIAJĄ

CY I POlipDZA.IĄCY.
Najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający 

wy(^*u pane siły pyzez e.lioroby i przez nadużycia 
wsz. lkie/o rodzaju. Przewyższa clńbinij ro do dzia
łania tniiic/.iiogo. Działa szybko i pewno w  osłabieniu  
yłciow eni, apoślcdzsnicm i Imlcsoein Irau ien iu , bia
łaczce i iryiir-łzuiriiiu.

W  DAliYŹU n I’. K. c o i a v n . i t  e t  , i u l i c a  
*r %nJo*i-»t. n o n o e ó ,  5 0 ;  w  W a rsza w ie , w sklTlach nialcryalów aptecznych PP. 
Mrozowskiego I (iallcgn; ice L m uoic . w aptece l>. Mikolascha ; w  Krakowie, w apte- 
kaeli PP. T riu  /sński. go i P.edyka;'rr 1’nz-ntniii, w a.ileee P. Dra Maukiewicza.

E l l X I R

COCA
P .  J .  B A I N

W I N O

COCA
P .  J .  B A I N

I . PSERMRFER. Aptekarz we R  iertniu.
Singerstrasse Nr. 15. Zum gol denen Reichsapfel.

poleca szanownym 07,ytelnikom poniżej wymienione, bezwzględnie po dl ugoletnich doświadczeniseh sprawdzone i za 
najiiiezawotlniej sku tku jące1 uznane farmaceutyczne specjalności i środki domowe. — H .  I ł .  Przy zamówieniach upra
sza się o dokładne podanie adre3U i stacji pocztowej. Oprócz poniż ej wymienionych utrzymuję także inne środki 
zawsze na składzie, a wszelkie zamówienia na n ie  wymienione tu ta j  p reparaty będą załatwione najrychlej i najtaniej,  
a przyteiu bliższych objaśnień udzielam z gotowością. Wysyłki n a  prowincję za nadesłaniem gotówki franco lub za 
zaliczeniem. Przy zamówieniach zamiejscowych rachuje się za opakowanie w przecięciu 10 c t . ; przy większych wy

syłkach opakowanie po własnej cenie. Odprzedający otrzymaj ą prowizję.
w. Ta u-ł k l K t i k u n  (esencja do uszu) łiakon 1 zł. a. 

4 K U M 1 K U U  trzym uje  nclio zawsze ciepło i wilgotne i 
oclirania je  od przeziębienia i następstw tegoż, czyni re 
gularne wydzielanie się tłuszczu, którego brak nie raz 
bywa powodem rozmaitych słabości.

Esencja z ziół alpejskich B ? r V h a ? d w
Mniehowie, uznany i polecony przez pierwsze znakomi
tości medycyny w Mniehowie jako wyborny środek do
mowy przeciw dolegliwościom żołądka wszelkiego rodzaju, 
szczególnie przeeiw osłabionemu trawieniu,  brakowi ape
ty tu ,  katarowi i tp  itp. Flakon 70 ct.

A m e r y k a ń s k a  liiaŚĆ gOŚCiOWa, ^ n i e  Ikutku-'
jąca, bezsprzecznie I najlepszy środek przeciw wszelkim cho
robom gościowym i reumatycznym, jako  t o : słacościom 
w grzbiecie pacierzowym, rwaniu w członkach, ischias, 
migrenie, nerwowemu bolu zębów, bolu głowy, strzyka 
niu w uszach itp. 1 zł. 20 c.

A m eryka ń sk ie  krople ÓO zębÓW,
, które w okamgnieniu każdy ból ztjba uśmierzają

Flakon 70 ct.

Anaterynowa woda do ust, dc;j» ," ^ r j’
G. P o p a ,  powszechnie znana jako najlepszy środek do 
konserwowania i czyszczenia zębów. Flakon 1 zł. 40 ct 

przez Dr. Roinmershausena. na 
wzmocnienie i do utrzymania 

wzroku. Oryginalny flakon 2 zł 50 ct. L L.zł. 50 ct.
Esencja na oczy,

P la ste r  B c ic ily k ty lisk i, f f i - f t i* * ?  “ g
tyce od przes/.l > 00 lat  jak cudownie działający na
wszelkie głębokie rany, pochodzące z rozdarcia, uderze
nia, ukłócia, przeciw brzydkim czyrakom wszelkiego ro 
dzaju, nawet zastarzilym i często się odnawiającym na 
nogach, przeciw wrzodom gruczutowym, na dzikie mięso, 
raniącym się i zapalonym piersiom, zmarzniętym człon
kom, goścowi w nogach i tym  podobnym cierpieniom. 
Oryginalny słoik 50 ct.

Pigułki krew czyszczące, przedtem zwane u- 
niworsalue pigułki, 

za- ług ją  na ostatni j nazwę najzupełniej,  gdyż w rzeczy
wistości nie ma słabości, w której by się te pigułki zba
wiennie skutkujące nie okazały. W uporczywych wypad
kach w których wiele innych lekarstw me skutkuje, pi
g u łk i  te sprowadziły niezliczone wypadki wyzdrowienia. 
Pudełko z 15 pigułkami 20 ct., rulon z 6 pudelkami 
1 zl. 5 ct., pocztą 1 zł. 10 ct. (Muiej jak rulon nie 
wysyła się),  ,_____

Ćhacliou aromat isó, do usunięcia odoru 
z ust  po paleniu i t. p 

Puszka 50 ct. ________  ____

Chińskie1 m y d ło  toa le tow e,
po u ży c iu  tegoż, skó ra  sta je  się  ja k  a ksa m it i z a tr z y 
m uje  bardzo p rzy je m n y  zapach. J e s t bardzo w ydatne  
i n ie  usycha. Sztuka 70 ct.

k°*azechuie znany środek dotuo- 
r  l u l a l  i  l  u i Y t y l  , Wy przeciw ka ta row i ,  chrypce ,  

kaszlowi kurczowemu itp. Pudełko 35 ct.

Halsam  ua od m rożen ie
jako niezawodnie skutkujący środek przeciw ©dmrożeniom 
wszelkiego rodzaju,  jakoteż przeciw zastarzałym ranom 
Stoik 40 ct.

Ekstrakt m ięsny Wi!lih‘fer Dr. Liebiga przepisu 
sporządzony, i jireez kompanię 

Liebiga w Frey-Beatos,  w oryginalnych puszkach funt  
5 zł. 30 ct., ł /., funta 2 zl. 75 ct., */* tuuta  1 zł. 55 ct., 
'/„ funta 85 ct. 7*1 8 . _____________ ^ j  j

B a lsa m  na odmrożenia,
lius Kepos, podczas austr.  węg. wyprawy pedbiegunowej 
używany z najlepszym powodzeniem, a w ostatnich mie
siącach zimy wypróbowany w wielu wypadkach. Takowy 
skutkuje na zastarzało i nowe rany z odmrożenia, z wy
jątkiem otwartych ran. Flalro n ,T  z ł . a. w.

' Proszek  n f i  k n t f i r 1)r rogaf ,llk’ wjbor^  Łrodek J r u s z e ń  I I u  K u l i l i  ,  prezerwatywny przociw poczy
nającynt się suchotom itp. Rtldeiko KO ct.

Balsom p r z e c i w  w ulu , u iezaw odnylrodekna  pod-

Cali-Crdme,
gardła. Flakon 40 ct. 

przez Pirker (terarz  Mookj, znany jako 
środek wyborny przeciw piegom, o i tu -  

doni, pryszczykom itp. Flakon Nr. 1 ,2 ,3 ,4  kosztujo 1 zł. a. w.

Braci Lendtner, slaWTlĆ p la sterk i Od
nagniotków w pudełkach po 12 aztuk 6!) ct., 3 sztuki 
18 ct. Najlepszy środek przeciw tym  dokuczliwym cier
pieniom i łatwy w użyciu.

F t l U I  1*1.1 r łv i* l> t  (Prazkie krople) przeciw zepsutomu 
i t i j a  o j  t l t l  żołądkowi, złemu trawienia , bolom 

w spoduieh częściach ciała wszelkiego rodzaju, wyborny 
środek domowy. Flakon 20 ct.

T r n t i  i  (Dur8cl1) ,  prze* W. Maagera ,
i i<»ii  n  ł i t ą u i i f M j  prawdziwy, starannie czyszczony,
wybornej jakości. Flakon 1 zł.

Medycynalne m ydło we wszelkich gatunkach!
Cukierki z roślinnego m chu , S X e e b e r -

g e r a  w Presburgu. Wyborny środek domowy przeeiw 
! kaszlowi, chrypce, katarowi itp. Pudełko 38 ct.

Oprócz ty c h  u trzym uję  zawsze wszystki* zuaner 
gros i on detail.

N euroxelin , przez aptekarza Herbabuy, łporządzoue 
z wyciągu ziół alpejskich, przeciw przy

padłościom goścowjm, reumatycznym, osłabieniom wszel
kiego rodzaju. FI kon 1 zł., mocniejsza sorta  1 zł. 20 ct.

P i i t i *  n p / A n m l ó  llrzez Georgó. od uługich lat  u- 
p o t l U l a l O ,  żywane jako jeden z najlepszych

i najprzyjemniejszych środków pomocnych przeciw z*, 
flegmieniu, kaszlowi, chrypce, katarowi, bolom w pier- 
s iach i płucach, uciążliwościom w chrtani.  Pudełko 50 ct.

P roszek  przeciw peccniu się nóg. f nr“ ze(l ^  V
przezto i nieprzyjemny odor, konserwuje obuwio i jest 
zupełnie nieszkodliwy. Cena pudełka 50 ct.

Proszek na trawienie prze;6 Dr- ti01,s powszech
nie znany jako wyborny 

środek domowy przeciw hemoroidom, kwasom żołądko
wym, zgadze, brakowi apetytu,  zatwardzenia itp. Fu* 
dętko 1 zi. 26 ct., */, pudełka 84 ct.

S i r  o n  i n s - l i - ł n n  sprowadzony prawdziwy od ro-K- o i r o p  ! a g i l a n o ,  gora Paglian0 z Florencji, uzywaaty
od długich la t  jako wyborny środek przeczyszczający I 
krew. Flakon 1 zK f>0 ct.

Pomada tauochiuowa przez J.  Pserhofe ra1 
uznana od wielu lat 

jako najlepszy środek na porost włosów i używana prze*
lekarzjr i innyoń. Pięknie ozdobiony słoik i  z ł . ,  , ,  ,

Plaster uniwersalny ^ n y f ^ n u f n 1:
kłucia, brzydkim czcrakom wszelkiego rodzaju, nawet 
zastarzałym, a ciągło odnawiającym sic wrzodom, wrzo
dom gruczołowym, na dzikie mięso — zrauione lub za
palone piersi, ua odmrożone części, gościec w nogach i 
tyui podobnym cierpieniom doświadczony środek. Słoik 50 c.

Uniwerżalna só l przeczyszczająca, pruTi Ach'
wyborny środek domowy przeciw wszelkim następstwem, 
pochodzącym zo zwichniętego trawienia s  t o :  prząęiw 
bolu głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, zgadze, hemo
roidom, zatwardzeniu itp. Pakiet 1 zł.

wyrobu W. v. U iirth, c. k. najw. uprz., 
od wielu lat  znany środek do zaplom

bowania zębów próżnych. Szkatułka ł zł. 20 ct.
K it do zębów

Proszek T " '
Pasta do zębów
Perełk i do zębów,

dzieci Pakiet  2 zł.

J .  Pserhofera. Pnszka 80 ct.
prawdziwe augiclskie. do iatwłej- I 
szego wykluwania się zębów u

Powszechny skład główny dla Austrji

'“"MfttmiFCIiprecaf&tti
F o u m ie r  A  Comp.

aptekarzy w P a r j i u ,  a to :

P rep araty  * o>ca de Perou,
. sy, a t o : .

a) B l U i r  d e  C oca , fiaszka 2 zł. 6 ) et., pól flaszki 
1 zł. 35 Ct.

b) V I I I  d c  C oca, flaszka 1 i*ł. 8 '  ct.
c) P a s t y l k i  de C o c a ,  pudełko 1 zł. ](i ct. , 

Wszystkie te preparaty z Cuta zawierają w sobie sku t
kujące części składowe rośliny coca, i używane bywają 
jirzez lekarzy ze skutkiem na wgzzstkie cierpienia,  lęhpre 
pochodzą z następstw słabości płciowych, OBlabieuie 
organów p łc iow ych , zwichnięte trawienie, osłabienie 
n rwów itp, , '  ) .*©•., ...

ciw migrenie, nerwowemu bolfl głowy, gas t ra lg i l  i c ie r 
pieniom nerwowypi wszelkiegojrodzaju

P a u lln la  ekstrakt pigu
w i , rozwolnioniu, kurczom

ek przociw bolomzołąd 
reumatyzmowi, goścó-

iu łądka . Przeciw katarów i
płucowemu i pęcherzowemn, tp. Pudełko proszkn lub 
p ig u łek 2  zl. 2 . .o t  J */,• pudełka pigułek łub proszku l a t -  30 c I

Sirop  dose de Raifort
miejsce tranu z wątroby, zawiera w sobie wszystkie części 
skutkujące tegoż, a przytem je s t  bez nieznośnego 
chu i smaku, używany na wszystkie slabdści przeciwko 
którym bierze się t ran  z wątroby. Flakon 1 Zł. 60 ćf,

M rop dose1 de Raifort jodo ferre ^tfcu^sknT-
fuły, bladaczkę, up ław y,  nieregularnej menstruacji , 
bościom naskórnym i wrzodom itp. Flakon 1 *L 60 «L

Wina preparowane z korat cUinową
przez Ossiana Henry, profesora i csłonka ces. akedemii 
w P r a d z e : '
a) ł ' « | e d y i t c z e  w i n o  z  k o r ą  c h i u s w ą ,  prze

ciw bolu głowy, wiatrom, wydęciom, ospałości, diaryi,  
niedokrewności,  febrze itp. H akon  1 zł, 80 ct.

b) W i n o  z  k o r %  c h l B ® ^  1 j o d o m ,  przeciw 
skrufułom, ang.  chofobi8- goścowi w kościach, gruczo* 
łach, zatkaniu, syfilis, phthisis, przociw wszelkiego ro- 
dtaju liszajom i uporczywym chorpbom naskorriyin 
Flakon 2 z* 5 ct

c) W i n o  z  k*»rr t  c h i u o w f  1 z  d s e l n z e m ,  na 
osłabione tiawicnie , niodukrtwiiość, przeciw up.aWiątt, 
bladaczco, wodnej puchlinie, skrofułom, wychudnięciu, 
n iep łodnośc i , przeciw cierpieniom nerwowym, bolwtłi' 
w żołądku, nieregularnej uionstrnacji itp. Flakon 2 zł. 25jf,

specja lności francuskie  po na jtańszych  cenach  •śu*’

W ydawca, w ł a ś c i c i e l  i  o d p o w ie d i i ia ln j  r e d a k t o r  J a n  D o b r z a ń s k i . d r u k a r n i . G a z e t y  N a r  'o D o b r z a ń s k  e ^ o i K G rointai Z arzV -a A. Skerl.


